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kie krążą o obietnicach, otrzymanych po­
dobno przez Koło na posłuchaniu u mo­
narchy. bgetzbędnem wydaje się —  jak już 
zaznaczyliśmy na tern miejscu — uzyska­
nia gwaraueyj konstytucyjnych, tj. oświad­
czenia wiążącego, złożonego przez rząd wie­
deński, oraz przez rząd wspól/ny. A uderzaj 
również fakt, że przycichła zupełnie spra-

W oczekiwaniu.
Obrady parlamentarne w Wiedniu we- 
ły w normalną kolej. Po uchwaleniu pro- 

wiżoryum budżetowego Izba posłów roz­
trząsa drobniejsze sprawy bieżące, zaś w 
Kolo polskiem, które powierzyło właśnie 
pos. Kędziorowi, jednemu ze swych wice- i wa tzw. rozolucyi Hummera, którą ze stro- 
prezesów, prowizoryczne przewodnictwo a ż ! ny niemieckiej Kołu polskiemu proponowa- 
do dalszej decyzyi, toczą się rozprawy rze- no, a która miała niejako zobowiązać par­

lament o-raz rząd wiedeński wobec Pola­
ków przyrzeczeniem, iż obydwa te czynni­
ki zajmą się sprawą krzywdy brzeskiej i bę­
dą się starały ją naprawić.

Nadchodzą wprawdzie z Wiednia nieja­
sne wiadomości, że „wszystko jest na do­
brej drodze", lecz takimi nieobowiązujący- 
nii szeptami trudno się zad o wolni ć i Koło 
zrozumie, mamy nadzieję, iż na tem śkoń- 

tury. Usunięcie się od głosowania nad pro- j czyć się nie może, gdy opinia kraju jest 
wizoryum było krokiem politycznym do-1 istotnie rozkołysaną, bo krzywda brzeska 
niosłym, który właśnie ze względu na ten j wzburzała ją do głębi i gdy jasne posta- 
flwój charakter powinien wywołać echa i I wienie sytuacyi może jedynie dać Kołu w 
doczekać się ze strony Koła rzeczowych u-1 społeczeństwie silne oparcie. Doceniamy 
zasadnieó, opinia kraju bowiem idi wyoze- zupełnie trudności, z jatkiemi wałczyć musi 
kuje. nasza wiedeńska reprezemtacya. Rozumie-

Wiadomo, iż krok ten poprzedziło po- my i to, o ozem w zapale partyjnym czę- 
eł u chanie u cesarza, oraz konferencje z pre-; sto eię zapomina: że mianowicie Koło nie 
zydentem gabinetu Drem SeidlerŁem. Treść jest mechanizmem samodzielnym, o wła-

zaś trzeba uniknąć koniecznie, gdyż bez sil­
nego związania Koła ze społeczeństwem nie 
uzyskamy tej zwartości i siły, która jedy­
nie może przeprowadzić nas bez szwanku 
przez trudności dzisiejsze i jeszcze grożące.

czowe nad tem, co chwila niesie.
Dalecy jesteśmy od zapoznawania tej ro­

boty pozytywnej, w której idzie o sprawy 
codzienne, materyalnej przeważnie natury, 
a kraj obchodzące wielce, jak np. zwolnie­
nie pospolitaków liczących ponad lat 50, 
albo projekt rządowy ustawy o gospodarce 
elektrycznością. Niemniej Koło zaciągnęło 
wobec opinii zab&wiązania innej także na-

tycłupertraktacyi nie doszła do wiadomości 
publicznej w kształcie zdecydowanym. Nie 
o sprawozdanie jednak idzie. Potrzebnem 
wszakże wydawałoby się, w danej chwili,

snym motorze, ale że jego siła przeboju i 
jego zdolność walki jest tylko wykładni­
kiem sól istotnych całego społeczeństwa — 
niemniej jednak kraj oczekuje obecnie od

wyjaśnić opinii powo^y^ąkie skłoniły Ko-1 swych posłów, aby mu przedstawili te
ło polskie do zastos scia wobec rządu o-

.rozycyi nie.najostr -"ej. Z jednej strony
przyczyny pozytywne, które ostatecznie 
skłoniły Koło do absentowania się w Izbie.

można zrozumieć, że re^* łbitacyi naszej t Negatywne zna się mniej więcej dokładnie,, 
szło o uniknięcie pewnych szkodliwych, mo­
że złowrogiGh następ3tw, jakie mogłoby dla 
kraju pociągnąć za sobą głosowanie prze­
ciw budżetowi — że między innemi Koło 
musiało liczyć się z koniecznością utrzyma­
nia trybuny parlamentarnej, której byt wy­
dawał się silnie zagrożony, gdyby prowizo- 
ryum było upadło; z drugiej wszakże po­
zostawał w zawieszeniu cały szereg spraw

bó chomaTmalo o
krążą z ust do ust i utwierdzają ogół w prze­
konaniu, iż niejednego się uniknęło, co mo-. 
głoby być wielką szkodą. Ale i tamtych 
drugich: widomych korzyści, również do­
magać się musi opinia publiczna, a zwłasz­
cza ten jej odłam, który idzie linią pośre­
dnią i nie żądając niemożliwości, nie wy­
zyskując obecnej taktyki opozycyjnej Koła

Zrozumienie...
Ujęcie rządów przez „idealistów" w ro­

dzaju Lenina i Trockiego zostało powitane 
w prasie socyalistycznej i radykalnej jako 
zapowiedź nowej eiy w... świecie. P. Bo'm- 
stein ukazywał się rozgorączkowanym mó­
zgom jako zbawca ludzkości. P. Lenin stał 
wespół z nim w tej samej gloryi. Teraz czy­
tamy w „Dzienniku lubelskim", który re­
prezentuje radykalizm wcale nie umiarko­
wanego odcienia:

Lenin, wziąwszy broszurkę agitacyjńą 
przed oczy, dowiedział się, że wojna obron­
na jest wojną kapitalistów, zastosował d o k ­
t r y n e r s k o  r/danie to do rewolucyi ro­
syjskiej, zapominając o tem, że i on sam mu­
si prowadzić wojnę z żywiołami burżuazyj- 
nymi, wojnę, która nie jest jednak prowadzo­
ną w interesie kapitalistów.

I drugą formułę: o pokoju zdobytym mię­
dzynarodową rewolucyą społeczną, zastoso­
wał do rewolucyi rosyjskiej, a nawet zdawał 
się przez chwilę mieć słuszność, kiedy w 
Niemczech wybuchły strajki. Atoli strajków 
powszechnych nie było i milkaryzm niemie­
cki zwycięsko stanął na objętej rewolucyą 
rosyjską, ziemi rosyjskiej, a rząd Lenina pod­
pisał traktat, rozbijający Rosyę, ale i jej re­
wolucję — z protestem...

Jakie skutki dał ów pokój? Nowe i na­
prawdę demokratyczne reformy Lenina (zo­
staną ograniczone do Wielkorosyi, a tem sa­
mem stracą znaczenie ogólno-europejskte. 
W chwili obecnej zaś olbrzymie przestrzenie 
oderwane od Rosyi, są dla rewolucyi wogóle 
stracone. I m p e r y a l i z T Y i  n i e m i e c k i  

iMpra-crł, t%7Tz "*T7TCTtej w y m ó g ł  
s i ę, przez rozwiązanie mu rąk na Wscho­
dzie.
Kwestya zasiłków", jakie pobierali idea­

liści petersburscy od Rosyi, jest otwartą... 
Ogłoszono je zresztą, dokładnie, z markami
i foniigami.

politycznych wagi pierwszorzędnej, które! do łatwych, agitaćyi przeciw tym, ozy in-
opozycyi Koła dają podstawę rzeczową, że 
wspomnimy tylko sprawę Chełmszczyzny i 
Podlasia, nie mówiąc jnż o kwesityi Legio- 
ąów i o grożącej dalszej dezintegracji Kró­
lestwa od zachodu, nie mówiąc wreszcie o 
sprawach ściśle krajowych, co do których 
rząd wiedeńskj ma na sumieniu tyle za­
niedbań, że stały się poprostu systemem u- 
po.'-edzenia i krzywdy.

nyin party om, stara się wykazać, że społe­
czeństwo spełni swój obowiązek, jeżeli w 
tak trudnej, jak dziś sytuacyi poprze swoją 
reprezentacyę i doda jej sił do mierównej 
walki.

Tej solidarności między Kołem —  a kra- 
jem bardzo dzisiaj potrzeba. Niechże wzmo­
cni się przez -wykazanie pozytywnych far 
któw. Koło polskie, mimo całą niefortun-

W szczególności co do kwestyi wchodzą- ność położenia, rozporządza jednali pewną
cych w zakres wspólnego ministerstwa 
spraw zagranicznych kraj musi oczekiwać 
wyjaśnienia i sprecyzowania pogłosek, ja-

X. KAZIMIERZ ZIMMERMANK.
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siłą i wpływem. Jeżeli wyzyska ją zręcznie 
i z umiejętną taktyką, nie zjawi się przed 
społeczeństwem z próżnemi rękami. Tego

„Nowa oryentacya".
(Sprawa polaka w pruskiej Izbie panów. —  Co za­
rzuca Bię  ̂Polakom? —  Oskarżenia przeciw pra­
sie. —  Imienmy cesarskie i chorągwie. —  Składki 
na cele polskie. —  Przeciw duchowieństwu. —  Jak 
minister uspokaja? —  Przesiedlić do Królestwa! —  

Echa pomysłów galicyjskich. —  Rezultat.)

Obrady nad zniesieniem paragrafu 18 do 
22 artykułu 1 ustawy o wywłaszczeniu to­
czyły się niedawno w komisyi Izby pa­
nów Sejmu pruskiego. Z debaty tej, która 
przybrała oczywiście charakter antypolski, 
nie pojawiło się dotychczas obszerniejsze 
sprawozdanie. Teraz dopiero zamieszczają 
je pisma wielkopolskie w znacznych rozmia­
rach, gdyż z tonu i treści przemówień, ja­
kie tam wygłaszano, pada obfite światło na 
to, co się nazywa w dziennikach niemie­

ckich ,#u)wą oryentócyą  ̂ tfcąJdu yfPiisMogo 
wobec Polaków f  systea#
antypolskiego*.

Już przemowa Sprawozdawcy!, który miał 
przedstawić komisyi imianę proponowaną 
przez rząd, przyniosła momenty niebywałe.

Przypomniał on na wstępie, że widzi zu­
pełnie, czemu rząd pragnie ustawę o wy­
właszczeniu zmienić, skoro stosunki, które 
ją wywołały, nie uległy! przemianie. Gdy 
wywłaszczenie uchwalono, rząd twierdzi, że 
dzieje się to z motywów następujących: 
Polacy zachowują się wyzywająco wzglę­
dem Niemców, w dzielnicach kolonizowa­
nych ludność niemiecka zmniejsza się pro­
centowo w stosunku do polskiej, ludności 
rolniczej niemieckiej niema, na czem osie­
dlać, wreszcie ceny ziemi wskutek koloniza- 
cyi poszły niestosunkowo w górę i trzeba 
je sprowadzić na właściwy1 poziom. Skąd 
więc próba zmiany?

Nie przekształcił się zwłaszcza' stosunek 
ludności polskiej do rządu pruskiego. Na 
dowód podał sprawozdawca szereg’ oskar­
żeń, które warto przytoczyć, gdyż wskazu­
ją, jakie to „zarzuty" stawia się Polakom 
ze strony hakatyzmu i rządu1.

Oto prze de wszy stkiem prasa polska dyszy 
nienawiścią ku Niemcpm. Treść jej i ten- 
deneya dzienników polskich pozostała ta 
sama, co przed wojną, tylko zmieniła się 
forma, ze względu na cenzurę. Czytając pi­
sma polskie ma się wrażenie, że czyta się 
d z i e n n i k i  n e u t r a l n e ,  nawet z przy­
mieszką sympatyi dla wrogów Niemiec. Ni­
gdzie też nie bierze się w pismach polskich 
s t r o n y  n i e m i e c k i e j .  Wszak dzien­
niki nigdy nie piszą, „ n a s z e  wojska", 
„ n a s z e  dowództwo", lecz zawsze wojska 
n i e m i e c k i e  i „dowództwo n i e m i e ­
c k i  e". Nawet n e k r o l o g i  przeglądał 
sprawozdawca liomisyi i spostrzegał rzecz 
niezwykłą. Oto o poległych nie pisze się 
tam nigdy „padł za  o j c z y z n ę "  lub 
„padł na po44i c h w a ł y " ,  lecz poprostu 
„padł na p o l u  b i t w y " .  Darmoby też 
szukać w prasie polskiej pochwał dla powo­
dzenia oręża niemieckiego. Mówi się tam za­
wsze o sukcesach miejscowych i to niezna­
cznych. Za to, gdy Niemcy poniosą gdzie 

| porażkę, tam przesadza sdę ją i uwypukla.
■ Prasa polska nie zamieszcza opisów walk 
przez korespondentów 'Wojennych. Nato­
miast, gdy nadesłano jakiemu dziennikowi 

; sprawozdanie urzędowe z bitwy, wówczas 
jpod^ spodem dodawano dopisek: „w oświe­
tleniu niemieckiem", gdyż nie można było 
już tego nie pomieścić. Gdy m. Poznań ucz­
ciło Eindenburga w dniach 17 i 19 grudnia 
1914, wówczas prasa polska nie wspomniała 
o tem ani słowem. O urodzinach cesarskich 
dawniej dzienniki nic nie wspominały — 
teraz dają tylko krótkie wzmianki.

Przeszedłszy do oskarżeń ma l u d n o ś ć  
p o l s k ą ,  zauważył sprawozdawca, że Po­
lacy w dniu imienin cesarskich nie wysta­
wiają prawie wcale chorągwi i- sztandarów. 
Nastrój bowiem Polaków nie jest patryo- 
tyczny, ale chłodny. Na Czerwony Krzyż i 
inne cele p a t r i o t y c z n e  składki pra­
wie nie wpływają. Natomiast gdy idzie o 
Polaków, internowanych w Niemczech, lub

6 fikładki na fundusze polskie, grosz pol­
ski płynie bardzo obficie. Duchowieństwo 
polskie nie okazuje Niemcom nienawiści, 
ale też i  z przyjaźnią nie występuje. Nasu­
nęło to sprawozdawcy wyrzut pod adre­
sem Meru wielkopolskiego, iż „nie okazuje 
w d z i ę c z n o ś c i  za to, że na stolicy 
gnieżnieńsko-poznańsldej zasiada Polak". 
Podczas uroczystości Kościuszkowskich w 
Poznaniu wielu Polaików przywdziało stroje, 
narodowe i nosiło narodowe Ubiory... Roz­
rzucano też plakaty z wizerunkiem Kościu­
szki, otoczonym rysunkami, przedstawiają- 
cemi ratusze w Poznaniu, Warszawie, Kra­
kowie i Gdańsku. Z tego wszystkiego wy­
nika, że Polacy umocnili się w swej przy­
należności do narodu polskiego i nie myślą 
o sakiem złączeniu się na przyszłość z Niem­
cami. A tymczasem rząd czyni ustępstwa/ 
Oto zniesiono paragraf językowy w ustawie 
o zgromadzeniach i wiecach, przyznano Po­
lakom ważne ustępstwa (!) w dziedzinie 

szkolnictwa (idzie tutaj o częściową naukę 
religii w języku polskim P. R.), a teraz za­
mierza się zmieniać ustawę o wywłaszcze­
niu.

Tak’ jęczał sprawozdawca-. Natychmiast 
wystąpił minister rolnictwa, aby rozproszyć 
jego obawy. Stwierdził, dosłownie, że nie 
idzie o zmianę polityki antypolskiej, lecz o 
zniesienie jednego przepisu, który nie da 
pogodzić się z obecną sytuacyą, Skoro Po­
lacy przelewali kio w za państwo, nie można 
ich wywłaszczać. Ale mąd, jak przedtem, 
tak i dalej będzie krzewił i podtrzymywał 
niemczyznę w Wielkopolsce i wogóle w 
dzielnicach z ludnością mięsiziajną i nie oba­
wia się, aby przez zmianę ustawy o wy­

właszczeniu dojść miało do osłabienia 
niemczyzny.

Wywody te nie przekonały zbyt wielu 
członków komisyi. Jeden z nich sięgnął da­
leko w przeszłość, aby czynić rządowi gorz­
kie wyrzuty z powodu krótkowidztwa po­
lityki, jaką prowadzono w sprawie pol­
skiej. Za zasadę postawił ów polityk, że 
obcym narodowościom, wcielanym do pań­
stwa niemieckiego, n ie  t r z e b a  d a w a ć  
p r z e d w c z e ś n i e  t a k i c h  s a m y c h  
p r a w  i o b o w i ą z k ó w ,  jakie mają oby­
watele niemieccy. Polacy otrzymali p r z e d ­
w c z e ś n i e  wolność prasy, przedwcze­
śnie nałożono na nich obowiązek p o- 
w s z e c h n e g o  n a u c z a n i a  i szkolni­
ctwa. Tego nie trzeba było czynić, bo n i e ­
m i e c k a  k u l t u r a  j e s t  d o b r e m  
c e n n e m ,  którem nie wolno lekkomyślnie 
szafować. To też system gwałtu nie .jest od­
powiedni teraz do germanizacyi. Po woj­
nie rząd zwycięski o s i ą g n i e  w s z y s t ­
k o  i w s z y s t k o  p r z e p r o w a d z i ,  ale 
musi postępować właściwie. W pierwszym 
zaś rzędzie trzeba ułatwić Polaikom p r z e ­
s i e d l a n i e  s ię  do K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o .

Jak widzimy, jeszcze rozbrzmiewają w 
Niemczech echa nieszczęsnego pomysłu ga­
licyjskiego, który objawiał się nawet w bro­
szurach: że gdy utworzy się państwo pol­
skie dzięki państwom centralnym, wówczas 
można będzie Polakć z Wielkopolski wy­
siedlić do tego nowego kraju i oczyścić 
„kresy wschodnie" niemczyzny z niepotrze-

To co zaszkodziło tylu Polakom w XVni 
^ieku: francuskie otoczenić i wychowanio, 
nic zmieniło nic w istocie duszy Fryde­
ryka.

Gałe wykształcenie Fryderyka było fran­
cuskie. Miał bony Francuzki i Francuzów 
nauczycioli. Najlepszym dowodem szczegól- 

spodobania Fryderyka w języku fran­
cuskim — to tajna jego biblioteka. Biblio- 
tekę tę utrzymywał Fryderyk z obawy 

który książek nie znosił, w o- 
8° « ^ J Qa ten cel wynajętym pokoju w do- 

w Berlinie. Urosła ona do 
[ ' . • 0 poważnej liczby 3775 tomów.

^etąd jej katalog nie zawiera 
W p i . Fatóry niemieckiej, a z historyi 

le d w ie  tylko kilka dzieł, wy­
danych Języku niemieckim. Całość skła­
d a j się przeważnie z dzieł francuskich. Po­
dobnie i druga biblioteka Fryderyka, którą 
og ądamy _ dzisiaj 'ęy narożnym pokoju w 
Sanssouci i trzecia w Neues Palais tfod Pocz­
damem, skia a 6aę 0 (je zwiedzający 
przez szyby szaf jtw ,*fczi6 może _  wylą^z. 
me tylko z dzjei francuskich. Pozatem nie 
lubił Fryderyk wogole lektury niemieckiej.

Nie chciał n. p. czytać metafizyki Wolfa w 
oryginale w języku niemieckim, twierdząc, 
że nikt mu nie wytłumaczy nigdy, ażeby 
język niemiecki równie był miły jak francu­
ski (0euvres XVI, 259). Nadomiiar przyta­
czał on także zdanie Karola Y (Oeuvres 
XXII, 251), jakoby język niemiecki był je­
dynie dobry do porozumienia się z końmi.

Punctum sak en s było (Koser. Kónig Fr. 
d. Gr. I, 518), że Fryderyk jak sam mówił, 
ojczystym swoim językiem władał jak wo­
źnica „wie eiu Kutscher" i umiał tyle tylko 
po niemiecku, by gromić i łajać służących 
i urzędników i dawać wojsku rozkazy, lecz 
jego składnia i wymowa, a tem bardziej or­
tografia, były nader niepoprawne. Listy je­
go pisane po niemiecku to karykatura języ­
ka niemieckiego. Z trudnością wnikał-ón 
w tok myśli najłatwiejszego niemieckiego 
poematu. Bvło to rzeczą ogólnie znaną 
(Macaula/s Ausgew&hltb Schriften IX, ID. 
To też 30 tomów in folio liczy wydanie głó­
wne dzieł Fryderyka^ a tylko piętnasta część 
z tego zawiera utwory i listy Fryderyka w 
ojczystym języku. Im zaś był starszy, tem 
rzadziej pisvwał pô  niemiecku. (Mentz. Fr. 
d. Gr. etc. 226). Z żadnym Niemcem też, o 
którym wiedział, iż włada językiem francu­
skim, po niemiecku nie mówił.

Co ważniejsza:  ̂nie wierzył Fryderyk w 
możność rozwoju języka i literatury niemie­
ckiej. W r. 1737 twierdził w liście do Wol­

tera (Oeuvres XXI, 78), że „zachodzi tru­
dność, która zawsze przeszkadzać będzie, 
iżby Niemcy mieli dobre książki w swoim 
własnym języku, a polega ona na tem, że 
nie ustalono znaczenia słów, a ponieważ 
Niemcy podzielone są na nieskończoną licz­
bę państewek, nie będzie można nigdy zna­
leźć sposobności do zgody i podidania się 
pod uchwały jednej akademii. Niema więc 
żadnej innej rady dla naszych uczonych jak 
pisać w językach obcych; a ponieważ bar­
dzo trudną rzeczą przyswoić sobie język 
obcy z gruntu, należy bardzo obawiać się 
tego, że nasza literatura nie uczyni nigdy 
wielkiego postępu'.

W ciągu życia nie doszedł on do innego 
sądu. Pod koniec życia w r. 1780 wydał bro­
szurę De la litterature allemande, a w niej 
takie wypowiedział zdania: W Niemczech 
znajduję język na pół barbarzyński, który 
się dzieli na tyle rozmaitych dyalektów, ile 
Niemcy mają prowincji. Jest rzeczą niemo­
żliwą, aby autor nawet najgenialniejszy 
mógł doskonale władać tym surowym języ­
kiem, mdłym, mało dźwięcznym, nie posia­
dającym wyrażeń obrazowych.

Lepszych przymiotów Fryderyk nie przy­
znał językowi niemieckiemu nie chcąc być 
„podłym pochlebcą swoich rodaków". Na 
dowód beznadziejności w rozwój języka i 
literatury niemieckiej przytoczył, że „na wi­
dowiskach publicznych zobaczyć można

prizedsitawieinda wstrętnych sztuk szekspiro­
wskiej przetłumaczonych na język niemie­
cki, i widzieć, jak całe audytoryum unosi 
się nad temi śmiesznymi frazesami godnymi 
dzikich «  Kanady. Jeszczeby zaś można 
przebaczyć (Szekspirowi te dziwaczne ła­
mańce, bo urodziny sztuk nie są nigdy 
szczytem ich dojrzałości, ale oto występuje 
na scenę Goetz von Berlichingen, szkaradne 
naśladownictwo tych lichych sztuk angiel­
skich, a widownia przyjmuje je z aplauzem 
i ż^da entuzyaetycznie powtórzenia tej nie­
smacznej płytkości".

A rok 1780 stał o całe niebo wyżej od r. 
1737 pod względem rozwoju duchowego i 
płodności literackiej Niemiec.

Niemcy nie pozostały na tym samym po­
ziomo aa życia Fryderyka — przeciwnie: 
właśnie  ̂ za jego panowania po zapowie­
dziach licznych ukazał się brzask najczyst­
szego i najwyższego' geniuszu niemieckiego. 
W chwili, gdy Fryderyk ogłaszał swoją kry­
tykę literatury niemieckiej, już mogła się 
o-na była poszczycić prawdziwemi arcydzie­
łami. Już był wydał (1773) Klopstoek całą 
swoją Mesyadę. Już Lessing budził zachwyt 
w Niemczech swoim Laokoonem (1766).Min- 
ną von Barnhelm (1767), Emilią Galotti 
(1772), Natanem Mędrcem (1779). Już Her­
der (od 1773 począwszy) wydawał razem z 

. Goethe m pełne entuzyązmu dla wartości i 
I piękna poezyi ludowej Blatter von deutscher

Art und Kunst Już Burger (w r. 1774) w ge- 
tynskim Musenalmanachu pokazał światu 
słynną swoją baładę Lenorę. Już był się z jar 
wił*(w r. 1780) Wielanda romantyczny Obe­
ron —  a wspomniany Goethego Goetz von 
Berlichingen (1773), Cierpienia młodego 
Wertliera (1774) i najpiękniejsze bałady je­
go i pieśni powstały przed rokiem 1780.

I wśród tego wspaniałego świtania du­
cha niemieckiego pisał Fryderyk powyższe 
słowa pełne lekceważenia dlań i pogardy.

Przy odnowieniu zaś podupadłej za ojca 
akademii umiejętności w Berlinie powołał 
na prezesa tej najwyższej naukowej instytm 
cyi w Prusiech Francuza Maupertuisa. Do 
tejże akademii sprowadzał innych jeszcze 
Francuzów, język akademii był francuski, 
na jej posiedzeniach kazał rozprawy swoje 
w tym czytywać języku. Zasługujących na 
powołanie Niemców uczonych tej miary co 
WLickelmann i Lessing lekceważył i oboję­
tnie usuwał na stronę.

Jaką boleścią przepełniały patryołów nie­
mieckich te sądy i to postępowanie Frydery­
ka świadczą żalem i grozą przeje te strofy 
Kiopsitccka w jego odach:

Du emiedertest dich, Ausl&nderto ie 
t Nachzustammełn, dafiir den Hólin z u iióren

apcnstrofuje ten poeta Fryderyka, a na in- 
i nem miejscu:
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ifiaego elementu. W ielopolska odpowiedzią-; 
la wówczas pamiętnym okrzykiem: „My zo­
staniemy!”  —  lecz pomysł sam zapuścił k o -1 
(rżenie wśród ha.katystów i powtarza się 
dzisiaj w innej formie.

Uspokajał komisyę i minister spraw we­
wnętrznych. Stwierdził, że „przez przekre­
ślenie dawnego systemu polityki antypol­
skiej nie zmieni się system umacniania 
niemczyzny w okolicach mieszanych”. —  
Zwłaszcza pozytywne popieranie niemczy­
zny przez zapomogi dla lekarzy, kupców, 
nauczycieli niemieckich itd., będą zachowa­
ne w całej pełni. W .zkole, językiem wykła­
dowym jest i pozostanie niemiecki.

Po takich. stwierdzeniach miał minister 
Odwagę zawołać, ze „rząd pragnie na pro­
gu nowej ery raz jeszcze p o d a ć  P ol a ­
kom d łoń  do zgody*! !  Stanie się to 
jednak z tcm tylko zastrzeżeniem, że „wśród 
Polaków spotka się to z uznaniem i że 
wszelkie ułatwienia znajdą w narodzie pol­
skim oddźwięk. Po za tą próbą zgody obo­
wiązywać b ę d z i e  n a d al  w s z y s t k o ,  
co p o z y t y w n i e  p r z y c z y n i ć  się  
może  do w z m o c n i e n i a  niemczy-  
s d ya.

Na czem więc zasadzać się ma to wycią­
gnięcie ręki? Trudno dociec. Chyba na zła­
godzeniu f o r m  germanizacji — t re ść  
b o w i e m  ma p o z o s t a ć  ta sama.  
'A i to przebmtałcemo zewnętrzu ośd ma 
dojść do skutku o tyle tylko, o ile Polacy 
zachowają się odpowiednio. To jasne.

Dyskusja toczyła się jeszcze w tym to­
mie długo. Jeden z członków komisji ata­
kował Polaków wielkopolskich za to, że w 
Ameryce utworzyć się miała armia polska. 
Inny sprzeciwiał się twierdzeniu ministra, 
aby nie można wywłaszczać Polaków, sko­
ro "przelewali krew za Niemcy, bo „spełnie­
nie przez żołnierzy połskich obowiązków 
żołnierza niemieckiego n ie  można u- 
w a ż a ć  za ż a d n ą  s p e c j a l n ą  ofia-  
1ręu. Inny znów krytykował twierdzenie 
ministra spraw wewnętrznych, jakoby 
wśród Polaków istniały żywioły ugodowe. 
Pisma takie, jak „Kraj” leszczyński i „Ga­
zeta Narodowa” w Poznaniu ledwie sdę u- j 
trzymują. „Kraj** np. ma ledwie 150 abonen­
tów, a przecież na te pisma udzielono zapo­
mogi rządowej. Twierdzeniu temu z a p r z e ­
c z y !  odrazu wiceprezes ministerstwa pań­
stwowego (Staatemłmsterium), oświadcza­
jąc, że ani „Kraj” ani „Gazeta Narodowa** 
żadnego zasiłku rządowego nie otrzymały.

Inni członkowie wyrażali się np., że „po­
godzenie się z Polakami jest r z e c z ą  nie­
m o ż l i w ą ” i żądali, aby walkę antypol­
ską prowadzić dalej z zaostrzeniem jeszcze 
wiąkszem. W rezultacie projekt rządowy 
zmiany ustawy o wywłaszczeniu przyjęto 
12 glosami przeciw 8. Dyskusja jednak wy­
kazała, że o zmianie systemu antypolskie­
go mowy niema. Prusy będą dalej „wzma­
cniały niemczyznę”, czyłi będą ekstermino- 
wały Polaków. Tak wygląda „nowa oryen-j 
tacya” w stosunkach prusko-połskich.

plarza dla prenumeratorów „Głosu- Narodu” 
13 koron bez przesyłka pocztowej.

Klemensa

Wschód słońca o godz. 5 55 r. 
Zachód „  „  5*42 w
Długość dnia gedz. 11 m. 49.

Od Wydawnictwa.
Z powodu zbliżającej się zmiany kwartału, 

prosimy o odnowienie przed^aty na kwartał 
następny, w celu uregulowania nakładu i unik­
nięcia przerwy w przesyłce dziennika. Wcześ­
niejsze nadsyłanie prenumeraty jest tembar- 
dz:ej wskazane i konieczne, te z powodu trud­
ności pocztowych czeki i przekazy pieniężne 
idą z reguły o śm  do c z t e r n a s t u  d n i  za­
nim dojdą do administraeyi naszego dzienni­
ka, Czek Pocztowej Kasy oszczędności nadany 
n. p. w dniu 16. marca nadejdzie do Admini­
stracji dopiero z końcem bieżącego miesiąca.

Równocześnie Wydawnictwo prosi uprzej­
mie, aby o wysłaniu abonamentu zawiadomio­
no Administrację kartką korespondencyjną.

Abonenci, którzy nie otrzymają czeku P. K. 
O. zechcą prenumeratę przesłać przekazem pie­
niężnym.

Przy tej sposobności Wydawnictwo zawia­
damia, że posiada jeszcze pewną liorchę egzem­
plarzy pięknego dzieła pref. Dr. A  Skałkow- 
skiego „Książe Józef* stron 480. w ozdobnej 
oprawie bogato ilustrowanego. Ceca egzem-

Z miasta.
NASZ FEJLETON. W  jutrzejszym popołu­

dniowym numerze „Głosu Narodu** rc* 
namy drukować współczesną powieść aiuuw 
Gruszeckiego p. t. „Dla niej” .
* POWRÓT NAMIESTNICTWA DO LWOWA. 
Wraz a przeniesieniem się namiestnika gen. 
hr. Huyna do Lwowa, przeniesione zostaną 
tamże w niedługim czasie departamenty na­
miestnictwa, urzędujące jeszcze w Krakowie. 
Przeniesienie nastąpi 5 kwietnia b. r. W  czasie 
od 10—15 kwietnia przeniosą się również po­
szczególne eekcye Centrali odłbudowy kraju, 
dla których wynajęto we Lwowie kilka kamie­
nic. W  Krakowie pozostaną jednak niektóre 
oddziały sekcyi HI CentraM I ekspozytury in­
ny** sekcyj.

Z KOMISY! STATUTOWEJ RADY MIA­
STA  W  ubiegłą środę zebrała się na pierwsze 
posiedzenie komisja statutowa, wybrana na 
oetatniem posiedzeniu Rady miejskiej. Obra­
dom komisy i przewodniczył prezydent Fedoro­
wicz. W  rezultacie obrad komisya parzyjęła tTzy 
wnioski, którymi wezwała prezydyum miasta 
do przedłożenia w te-rmmi© trzymiesięcznym 
materyałów, potrzebnych do obrad; 2 ) pole­
ciła przedłożyć magistratowi do dni 14 daty 
statystyczne osób pozbawionych dotychczas 
prawa wyborczego dd Rady miejskiej, z u- 
względnieniem dzielnic i stosunków wyznanio­
wych (wniosek r. m. Landaua) i 8 ) opowie­
działa się za powołaniem w skład RarUr miej­
skiej reprezentantów warstw, pozbawionych 
obecnie prawa wyboru do Rady miej'ki oj.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj po raz piąty po obecnem wznowieniu 
„Ksiądz Marek” z p. Sosnowskim i ł.nszczkie- 
wicrzówną w rolach głównych, oraz Jaimińskim 
(Kreczetnifcow), BoehTkem (Kossakowski), Żar­
skim (hetmani i in.

Jutro po raa szósty świetna nowość Krzy- 
woszewskiego —  „Głuszec”, który spotkał się 
z tak entuzyaatycznera przyjęciem (publiczności.

W  przyszłym tygodniu wejdzie na repertuar 
eztnka historyczna Tadeusza K onczyńs ki ego 
„Marya Leszczyńska”, do której wystawienia 
pracownie teatralne czynią przygotowania już 
od dłuższego czasu. Autor „Demostenesa” od­
tworzył w swem nowera dziele okres najbar­
dziej dramatyczny w życiu Maryl Leszczyń­
skiej, której pamięć do dziś dnia tyje w pa­
mięci Indu francuskiego.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni­
kują: Dzisiaj po raz drugi „Śluby dębnickie” 
K. Krumłowskiego, które wystawione obecnie 
zdobyły tak wielki sukces.

Jutro popołudniu „Zbójcy** Szyli era, wieczo­
rem „Królowa Kina" z p. Sawićką-F ■' no­
wą, Harasimowio7Ówną i Millerem.

Z SALI KONCERTOWEJ. Jutro, t. j. w so­
botę, odbędzie się o godz. 8 wiec®, w sali „So­
koła” koncert skrzypka Franciszka Ondrzi- 
czka ze współudziałem czeskiej pianistki, 
Doubrawskiej. Bilety do nabycia w księgami 
Eberta.

PRZYDZIAŁ NICI DLA SZPITALÓW I 
SZKÓŁ, Izba handlowa i przem. w Krakowie 
zwraca uwagę, ii ministerstwo handlu przy­
dziela Izbom han dl. nici wyłącznie dla potrzeb 
przemysłów odzieżowych oraz dla ludności cy­
wilnej. Zakłady. szkołne wnieść mają podania 
o przydział nici za pośrednictwem krajowej 
Rady szkol, bezpośrednio do ministerstwa han­
dlu (K. k. Haodetemusiateriujn, Zwinadieiust, 
Wiec I, Postgasse 10).

Takie szpitale oraz wszelkiego rodzaju za­
kłady dobroczynne wnieść mają prośby*wprost 
do ministerstwa handlu.

JESZCZE JEDNA MAPA PRZY9ZŁEJ EU­
ROPY. Wiedeńska firma wydawnicza Freyta-

ga wydała ostatnio nową mapę Europy wscho­
dniej. Widnieje na niej cała mozajka państw 
i państewek. Z tych dwa pokaźniejsze —  to 
Ukraina i republika Donu, Resztę samodziel­
nych obszarów potraktowano systemem mikro­
skopijnym, stosując naturalnie wobec nich pe­
wne sympatye polityczne. Istnieje więc Kur- 
landya, Litwa i mało eo od niej obszerniejsza 
Polska, której granice kongresowe (1815) po­
spieszono sprostować, ucinając całą ziemię su­
walską i kraje zagrożone projektem brzeskim. 
Ciekawy jest tutaj jeden szczegół. Firma Frey- 
taga, malująca Ukrainę kolorem różowym, prze­
niosła go i na Chełmszczyznę, ale już tylko 
kreskami, a nie pełną barwą. Z wydawniczego 
nunktn widzenia, chce zatem wiedeński dyplo-

te geograficzny i Ukrainie zrobić przyje­
mność i „Kongres-Polsce” zostawić nadzieję.

CYGARA-. Z TYTONIU. Wiadomość o uży­
waniu do wyrobu cygar I papierosów wszel­
kiego rodzaju surogatów wburzyta bardzo pa­
lących; co zresztą jest dobrze zrozumiałem, bo 
ostatecznie nie po to stoi się godzinami w o- 
goukn przed składem cygar, by następnie odu­
rzać się zapachem liści bukowych lub chociaż­
by wiśniowych. Obecnie z kompetentnej strony 
nadchodzi radoena nowina, te cygara można 
wyrabiać tylko s Mśd tytoniowych; nawę*, do 
najgorezych i najtańszych gatunków suroga- 
tów używać nie wolno. Natomiast do tytoniu 
przeznaczonego na wyrób papierosów, mogą 
fabryki dodawać najwyżej 20  procent liści wi­
śniowych, chmielu, cykorył I t. p. Na razie 
atoli takie wojenne papierosy w handlu się 
jeszcze  nie pojawiły, bo te, które się sprzeda­
je, stanowią tylko mały procent ogólnej fa­
bryk acyl, przeznaczonej specjalnie dla wojska, 
a papierosy dla armii wyrabiać wolno tylko 
z czvstego twtormi be® wszelki** domieszek.

DLA LEGIONISTÓW W  HUSZT otrzymali­
śmy K 20 i 90 b z następującym listem: Na 
ulżenie niedoli legionistów w Huszt;: koron 20 
90 h. to jest wartość srebrnych łyżeczek, po­
zostałych po ś. p. Łucyi Luhoradzłriej, szlache­
tnej patryotee, obywatelce w Królestwie Poi- 
skiem. zasłużonej w latach 1831 i 1868. Aby 
ucpeić jej .namięć i umożebnić jej jeszcze z poza 
grobu służyć sprawom ojczystym, składa

A  M.
PRO MOCY A. P. Roman Medwicz, nadporn- 

oznik arfyleryi, rodem z Kolbuszowej, otrzy­
mał w Uniwersytecie Jagfcfffcytekb* stopień 
doktora praw.

lone sobie pewno departamenty i będzie stale 
urzędował. W  razie przeszkody w urzędowa­
niu któregoś z nich, zastępcami ich będą Alek­
sander Lenicki i Dr Janusz Przygodzki. Opu­
blikowanie nowego zarządu nastąpi w najbliż­
szych dniach.

Dotychczasowy komisarz rządowy, Dr Ru­
to w-ski, zamierza wyjechać na dłuższy pobyt 
do SzwajcaryL Dotychczasowy zastępca, prof. 
Dr Fiedler, ustąpił już przed tygodniem, z po­
wodu złego stanu zdrowia.

Z ŁODZI piszą nam: Niewiadomo, % jakiego 
powodu w ostatnich czasach podniosły się w . 
mieście ceny na produkty pierwszej potuzeby. 
Tak więc mięso podrożało o 25— 30 proc., po­
dobnie jak i wyroby mięsne. Cukier o 20 proc. 
Takie I ceny na manufakturę uległy zwyżce. 
Z powodu niewielkiego dowozu, magistrat wy-

„Comere. della sera” donosi, że wykryto sto* 
warzyszenie trudniące się przemycaniem je­
dwabiu do Niemiec. Organ włoski wyraża się 
o tej aferze z tern większera oburzeniem, że 
przemytnictwem zajmują się krezusi, pragną, 
cy jeszcze za wszelką cenę pomnożyć swoje 
bogactwa.

LIST CARA MIKOŁAJA, Gazety francuskie 
ogłaszają list byłego cara Mikołaja z dnia 30 
kwietnia 1916 starego stylu, wręczony przezeń 
bawiącemu wówczas w Rosyi Viviani‘emu dla 
prezydenta Poicare*go. Car w liście tym zawia­
damia, że że Rosya nie cofnie się przed żadne* 
ml ofiarami, aby dopomódz do przyspieszenia 
chwili tryumfu sprawy koalicyi. Dzienniki fran­
cuskie, zamieszczając ten list, upatrują w nfwi 
dowód, że car zawsze dochowywał wierności 
koalicyi W  Izbie posłów zażądano wyjaśnień.

daje ludności ziemniaki łącznie z brukwią lub ^ Tl̂ steT Kchon zastrzegł sobie czas do zbsda-
burakami.

W )

Z Polski i ze ś*vk :a.
POGRZEB Ś. P. TAD. KORZONA Z War­

szawy donoszą: 'Przeniesienie zwłok 4. p. Ta­
deusza Korzona z domu żałoby w pałacu hr. 
Zamoyskiego do kościoła ów. Antoniego od­
było się w sobotę dnia 9 b. m. o god*. 5 po 
południu. Urocaysty pogrzeb, urządzony preea 
osobny komitet, wybrany z łona zrzeszeń i in­
stytuty j, biorących udział w pogrzebie, a zło­
żony a pip. Rogera hr. Łubieńskiego, AL Kra.ua- 
hara, prof. R. Błędowskiego, Dr WŁ Kłyszew- 
skiego i prof. H. Mościckiego, nastąpił w po­
niedziałek, 11 bm. Po nabożeństwie lołobnem, 
od prawi onem w kościele św. Antoniego, o go­
dzinie 11 ruszył pochód żałobny na cmentarz. 
W pogrzebie wzięli udział b. ministrowie z Dr 
Kucharzewskim, obecni kierownicy mini­
sterstw, senaty uniwersytetu i politechniki 
warszawskiej, Rady m. Warszawy, instytucyj 
1 (zrzeszeń pdlskich, między inne&ni: Akademii 
umiejętności z Krakowa, poznańskiego Tow. 
przyjaciół nauk, warszawskiego Tow. nauk; 
ordynacji Zamoyskich l in., młodzież zakła­
dów naukowych i liczne tłumy publiczności. 
Poiteą&ek utrzymywali członkowie komitetu 
pogrzebowego, pray czynnej pomocy studentów 
szkół wyższych.

NOWY ZARZĄD M. LW O W A Ze Lwowa do­
noszą: Po {porozumieniu się wszystkich klu­
bów miejskich, zasiadających w tak nazwanej 
tymczasowej Radia© miejskiej m. Lwowa i po 
następnych konferencjach z namiefetnicffcwem 

1 Wydziałem krajowym, ustalono następujący 
nowy- zarząd dla miasta Lwowa: Komisarzem 
rządowym miasta zostaje poseł Dr Stesłowiez, 
trzema równorzędnymi zastępcami prof. Dr 
Chlamtacff, poprzedni prezydent Józef Neu- 
mann. i dotychczasowy zastępca Dr Schlei- 
chcr. Każdy z zastępców będzie miał przydzre-

...Noch wirket 1ós fort, wird wie Waldbrand 
Lang es ooch gltihen, das Verkennen, das

VerspoUefi
Seiner Deotschen...

(Kłopstoek SJmtl. Werke, Ody napisane 
w r. 1?82 stf. 276 i 2S3X 

A „Muza niemiecka” słowami Schillera 
r orzkn boleść swą wobec. Fryderyka w tych 
,v yra.7,iła słowach:

Kein Aug«atisch Alter blfihte,
Keine MedizSeta GtSte 
LSchelte der dentachen Kunst;
Sei wa>rd nicht gepfiegt Yora Ruhmo 
Sei entfaftete die Blnme 
Nicht am Str&hl der Fdrstenguitót 
Von dem grOsten deotschen Sohne,
Von des grosaeu Fń^drichs Thronę. 
Ging sie schutzlos, tmgeshrt.
(Schillers samtl. Sctmfien. XI, 329. Die 

denr«:he Muse).
A natchniony wieszcz w dobie oswobodze­

nia Niemiec % pod jarzma Napoleona Arndt 
(Ansiehten, I, 433) takie w swojem sercu 
analni słowa napiętnowania FYyderyka: 
„Fryderyk był zatwardziały i zaślepiony i 
nie poznawał nigdy wierności, wiary ani 
głębi swego ludu, lecz starał się o niego % 
cudzoziemską próżnością i przekleństwem; 
dlatego imię jego zgotowało Niemcom zgu­
bę, a pamięć po nim ludowi jego smutek! 
Tak mówili o nim Niemcy o prawdziwie 
OFielkiej duszy i prawem uczuciu.

Ale i po za językiem i literaturą był Fry­
deryk wielbicielem kultury francuskiej, & 
niemiecką lekceważył.

Już ojciec wymawiał mu nieustannie ust­
nie i listownie upodobanie we francuszczy- 
źnie, w książkach francuskich, w towarzy­
stwie Francuzów, ich manierach, ruchach 
(air de marąuis —  chodzenie na palcach). 
Latem 1731 podczas pobytu w Kistrzynie, 
gdzie za karę Fryderyk siedział we fortecy, 
czyni Fryderyk Wilhelm I synowi ostre wy­
rzuty, że w jego oczach grenadyer jest tyl­
ko kanalią, a zato „francuzik, petit-mai- 
tre, bonmot, muzykancik, komedy&ncik 
cró&ś wjkwintnem**.

; A już zupełnie iczgoryc<Łonj pisań: Niech 
następca tronu spełnia moją wolę, francu­
szczyznę i angielszczyznę niech sobie wy­
bije z głowy, niech będzie tylko Prusakiem 
i ma serce niemieckie. (Koser. Friedrich ais 
Kronprinz, 87). Tesame spostroeżema o Fry­
deryku czyniło i jego otoczenie, a tłumaczy­
ło sobie jego smak tern, iż nie zna wcale 
Niemców ale znajomości zupełnej pod 
tym względem Fryderykowi odmówić nie 
możm. Sąd j^ o  był tylko jednostronny, 
gdy pisał o nich do Woltera (Oe*uvres XXI, 
16/8 z Rnpino, 6 lapca 1737), że Naemcy są 
pracowici i głębocy, ale ociężali i nudni, 
przykrzy swoją ścisłością w traktowaniu je­
dnego przedmiotu.
j To też za jego panowania t jego inicja­

tywy wszystkie objawy życia Francuzów 
podziwiano i naśkdowano według sił. —  
Awanturnikom francuskim okazywano w 
Prusach wysoką cześć, setki ich otrzymy­
wały tu utrzymanie, a ie  ten podziw cudzo­
ziemszczyzny i innym dworom niemieckim 
nadawał ton, więc we wszystkich o- 
kolicach Niemiec roiło się od wesołych Fran­
cuzów. Paryscy fryzyerzy, nauczyciele tań­
ca zajmowali często bardzo korzystne posa­
dy na wysokich dworskich i administracyj­
nych urzędach i otrzymywali pierwszeństwo 
przed najzasłuźeńszymi krajowcami. (Weber. 
Alłg. Weltgeschichte XIII, 452).

Podlegał więc Fryderyk zupełnie wpły­
wom kultury, a zwłaszcza literatury francu­
skiej. Wychował się w atmosferze francu­
skiej. Otaczał się Francuzami przez całe ży­
cie. Nie odzywała się w sercu Fryderyk* mi­
łość ojczyzny, gardził nią i urągał jej mi­
strzom; nie cenił zalet i rzetelnej warto­
ści swoich rodaków, zachwycał się przymio­
tami mniej cennymi obcego narodu —  a 
jednak został w głębi serca Prusakiem i 
Niemcem i —  wszelkiemi siłami i środkami 
popierał język niemiecki, gdy się spotkał z 
żywiołem polskim. W tedy tępił narodowość 
polską, ciemiężył Polaków, usuwał ich z ich 
ziemi ojczystej, wynarodowić pragnął za ka­
żdą cenę, język polski rugował z urzędu, 
szkoły, kościoła.

„N ĘUĘ —  PANIE PUŁKOWNIKU!”  . .
Władze polskie nie budzą w pewnych sferach naSZ6̂  ny
tałdego poszanowania, ozy też może takiego 
stracha, jak budziły władze rosyjskie I tylko 
przy zastosowaniu systemu, do którego owe 
sfery przywykły, budzi się w nich: należyty 
respekt. Na dowód iego podaje wychodząca w 
w Dąbrowie „Gazeta Polska" opia n astające , 
go zajścia: W  jedmem z miast Zagłębia prze­
skrobał coś pewien bardzo bogaty rzeźnik. Po­
ciągany do odpowiedzialności, stawił się na­
der ostro milicyantowi, a gdy to me pomogło, 
chwycił rzeźnik garść sturublówek, podsunął 
je do oczu miłicyanta, wołając: „ja tobie t e m 
oczy wypalę!" Tego było ostatecznie ipotekie- 
mu milicyantowi za dużo. Widząc, że rzeźnik 
traktuje go po rosyjsku jak pierwszego lepsze­
go rosyjskiego stupajkę —  nie namyślając się 
wiele, potraktował go i ze swej strony po... ro­
syjsku. Rozległy się dwa klaśnięcia, przypo­
minające coś jakby -siarczyste policzki. Nasta­
ła chwih ciszy, poezem rzeźnik rzucO się na 
kolana, wołając: uNi będę jol, pani* połko- 
wnikn!".

PÓŁTORA MILIONA MAREK DLA ŻYDÓW.
W  przeciągu lutego gm5m  źydow?V\. w War­
szawie otrzymała z zagranicy, jako wsparcie 
dla żydów —  według obliczenia „J. Wort” —  
około 1 i pół miliona marek. Najpierw nade­
szło 800.000 mk. a dyrektywą, ażeby 28 proc. 
tej sumy oddano na szkoły hebrajski*. Z  samy 
tej syoniścl oti%ymałi połowę, mimo. że w ich 
szkołach kaztałdło się tylko 1000 dzieci, 
t&hnud-tory zaś, gdzie się wcoy dwadzieścia 
tysięcy dzieci, otrzymały cale dwie jedną tnse- 
eią tego, co eyoniM, mający dwadzieścia kil ha 
razy mniej uczniów. Z powodu tego forytowa- 
nia syonifrtów poucz rzeko-mo aajmiilatoTską 
gminę, kierownicy „talmud-tory” nie chdeii 
wcale przyjąć tego wsparcia. Drugim razem 
nadeszło 540.000 mk., z czego wyznaczono 5000 
mk. dla dzieci szkolnych. Grtafcnk* nadeszło 
630.000 mk, z esego 67.000 znowu przeznaczo­
no dla dzieci ze szkół.

REWIZYA ŻYWNOŚCIOWA W  NOWYM 
SĄCZU. Specyalne komisye w asystencyi poli-

nrn sprawy, przyczem oświadczył: „Nie dla
Rosyi wstąpiliśmy do wojny, tylko dla własne*

Zawiadomienia i komnnihajty.
IZBA HANDLOWA I PRZEMYSŁOWA W 

KRAKOWIE odbędzie plenarne posiedzenie we 
wtorek, dn. 9 kwietnia b. r. o godz. 4 popołu­
dniu. Na porządku dziennym: wybór prezy­
dyum, preliminarz budżetu na rok 1918, pro- 
pozycye na asesorów handlowych ora/

■ sprawy gospodarcze.

po sklepach, handlach, magazynach jawnych 
I ukrytych I m osób, podejrzanych o handel 
łańcuszkowy. Znaleziono ^oro zapasów arty­
kułów spożywczych !  imnych, podlega ja e.ych 
zajęciu. Przy tej sposobności ujawniły saę

NEKROLOGIA.
I r e n a  Ł u e y a  z Pńtadniowskich a v\ o- 

c s y ń s k a zmarła dnia 9 marca b. r. w My­
ślenicach, w 32 roku życia. Zwłoki przewiezio­
no do Krakowa, gdzie dnia 12 marca b. r. zło­
żono je w grobowcu rodzinnym ni 
spoczynek.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADM i.-iiDl iiviU i i 
„GŁOSU NAROD U".ł

NA LITWĘ. t Związek Ziemian pow. MWliow- 
6*iego dla uczczenia pamięci Naczelnika Tadeu­
sza Kościuszki zainieyował składkę na pamw 
Litwie i otrzymał od poniżej wymienionych osób 
następujące kwoty:

■Władysław Strumiłło-Zgierski 200 K; 
Dąbrowski 200,K; Przemysław Dyakowski 300 Tv: 
Godbwska lf’0 K Bolesław Zakrzeński 3sX) K. 
Kazimieiz Zdanowski 100 K; Andtzej 7urkuł 
100 K; Bronisław Dziąrkowski 100 K; S+amsiair 
Kłosiński 100 K: Jań Kowalski 250 K; Jór f̂ 
Dutkiewicz 100 K; Józef Reszczyński 407 K: 
W!. Szyc 200 K; Józef Klenareki 92 E: łńv*if 
Dębski 90 K; Stanisław Za grodzki 55 rb., 1<>0 K; 
Gustaw Róiecki 154 K: W iâ lysław Walter 1-04, K: 
Krzysztof Rudzki 120 K; Leonard hr. Mieroszów- 
ski 300 K; Antoni hr. Wodzicki 75S K: Bogusław 
Kleszczyński 1350 K ; Emilia Zubrzycka 200 
Marya Zawiszyna 240 K: Amuro <;0 K; Koust. 
Jagniński 876 R; Józef Zubrzycki 220 17: Stn: i- 
sław Radwan 50 K; Adam Sza wciski i W K; Hu 
ryk Woźniakowski 40u fC; Pćńot 50 R: [ r 
Śzańkowski 200 K: Kazimierz Dzianott 1W K: 
Stanisław Dziauott 258 K 50 h.; Onufrcwicz 355 K 
50 h.; Piotr Sowiński 75 rb.- 6 rR:
Maigr. Wielopolski 105 rb.; Fortunat Zdziecłinw- 
ftki 1627 K; Witold Morawski 150 rb: Stefan 
IWielowiejski 350 K: Jai: Wagner 11 rb. 30

813 K: Tomasz Dąmbskf 164 K; Stetań Sikorski 
180 K; Włodzimierz Łącki 15(> K: Pr Anteru 
Wolaki 25 rb.; Stanislau w K< walski 142 K; A-dam 
Duedzicki 245 K; W. Ant,o,iowicz 50 K; R<»u ai* 
Bukowski 180 K: Zygmunt Ahia non 123 rb.: Ta- 
d_msz Siekierzyński 330 yei /v_Janecki 235 fv3

całej pełni w-ojenne ,/ryg®aki". Oto w składach Dmarkowski 132 K; Witold Morawski
obuwia znaleziono s^łaćhr maki. murmoladT 885 K; ***1* hr- Potocka 500 K; Hen-yh Wo- 

Ł ' i n i a k o w s k i  325 K; Eustachy Popiel 388 K. 50 h.
powideł, herbaty, cukru, kawy, pieprzu H. p. 
W składach i handlach artykułanń spożywczy­
mi o próżnych półkach leżały w ukryciu na­
tomiast zwoje matesryj wełnianych, płócien, 
bielizny i wyrobów włóczkowych. Rewizye te 
wywołały Istną „rew-ołucyę” . Bardzo wielu 
kupców w sposób arogancki groziło w staro-

W OBtatnich dwu miesiącach wpłynęły na T i- 
tw ę następujące darv: Prof. Dr Bogusz 50 K; 
Komitet racławicki 350 K: Komitet racławicki
(168 rb. i 3 K) 489. K; Rada powiat. Nowy Tara 
1@00 K; Ekspozytura budowlana Niżank^wb  ̂

_ 4 K 85 h.; Praca narodowa kobiet, Tarnów 1 0̂0 K: 
Syndykat rolniczy .— Kraków 4^06 K; Polacy w

etwie, że poruszą wszelkie smreżyny ® powodu » barakach checeńrkksb 201 K; Stefanmva kn. Pu- 
krzywdy, - jaka im się dzieje *i pozamykają > ^  Wincenty Rozwadowski i .L w m

1 K; Magistrat miasta Krosną 315 K: Wydział 
' Rady powiatwwej Kraków ?a Pleazow 97 K 58 b.: 

W  SPRAWIE KINOTEATRU „TATR Y" j Wydział Rady powiatowej, Kraków za Wieś 
w Nowym Targu otrzymaliśmy od zastępców,!87-1̂ .  106 K 24 Łl: Aleksandrowa hr, Skokowa 
prowadDących to M ,o  Tow. bHrey
tamtotszego g-imnazyum i  wyjaśnieniem, odoo- o. miechowski r580 rb. i 2 R 50 h.) 1450 R;  
śnie do notatki, za«niee*c®onej w numerze 48 Panna K ruszyńska: f lW  marek -po + K 60 h.) 
naszego pisma (z 27 ktego b. r.) p  t  rExem-. 16° .K; Panna Kruszyńska_!40 War hw Nr1-
pla trahunt”. W  wyjaśnieniu tem powiedzia­
ne jest, że w gmachu „Sokoła”, gdzie odbywają 
się przedstawienia kinoteatru „Tatry”, nie mie­
ści się całe gimnazjum nowotarskie, lecz tyl­
ko lalka jego klas; że przedstawienia odbywa­
ją się tylko w niektóre niedziele od godz. 5 do 
8 , a zatem w ceasie, gdy młodzież jeot w do­
mu; wreszcie, że w kinoteatrze tym nie wy­
świetla się filmów niemoralnych, lec* jedycSe

wiadomski — Jarosław 16 K. — 
59 i.

Od Redakcyi.
Nawał ciekawego m&teryału zmuszą 

kie pisma do Uozenia się jak naijt*$śłej z miej­
scem w dvlenniku. TymczaetiP3 z diiia iia dzień

|_____    1 _____________________________ mnożą się redakcyi.komunika-
Filmy treści p o ^ te c ^ € i'JF £ i r « » ’ conzusrowa- j ty W w s£ą *,! «fćzaee się różnych-mątytucyj, 
n© ® urzędu, a «wn®*łruje je zan-sze w  |*tdw*,r,27987'eó, kółek i przeósiębioietw rbz-
Nowym Targu, przed każdeim przedstawip^wa Workowych lub ątcystycwych. Pismo nasze, 
komisya, tt której skład wchedw dyrektorf spełniając obowiązek m format orski, bę-
gimnazyura i miejcowy

SPR ZED AW ńk« W ręce
nege na aminie Oiaima Maudelberge** 
rJ i wspólników przeszła wieś OlRiowice, w po­
wiecie krakowskim, p. Przybyłew-
skiego, urzędnika Pearfałowej Kasy OeżczęA- 
oośd w Kj»fcawie» za cenę około pół miłkma 
koron.

„MAŁA OMYŁKA”. W  ostatniej mowie swo­
jej ar sejmie pruskim poseł Gajgalath (Titwin) 
podał liczbę Litwinów w Wilnie na 33 660. —  
W  nrzędowera wydawnictwie wileńskiem „Bo­

dzie nadal podawało z -tych komunikatówraio- 
Jetofc*e o  tyle, e ile interesują, ezera*© 

koła i o Be dotyczą. aJkeyj 
ralnych kjb s*śvrat©wyrA podawaniu -.wszak­
że tych, doniesień w całej rózeSflęrłoSeŁ w ja­
kiej nadchodzą, ńie może być mowy, gdyż by­
łoby to szkoda eiytełaaTksu k m a  prawo 
do caJego matcryaki infowacyjnego,' jaki 
chwila niesie we wsz^+kMł d^odzinoch.

Stowarzyszeni^ iristytu-eye, przed-śTęlneTr, 
stw* rosaywkow^ i t. i ,  ten sno-
sćb podawania Ich kcTRUtekatów nie wy^ar-

richt flber die Einriehtung fmd FortentwickTnng j ̂  porozumieć s>ę v * v m *  P f* * * -.
der YerwaJtung Wilna fi*  das I. Yierteliahr” ... stracyą która w
Litwinów Jest w Wiinie 3.699 czyli 2 3 %  ogó-1 rawiadomieBia .« tej dziedziny -oy dz*ł 
łu mieszkańców, zaś w następnym spisie 1S17 płatnych komun katów no kronice, tak, p 
r. Już po ewakuacyi pewnej ilości J-itwinów,, jest [przyjęto w innych $i&*nacfe krajowy .* 
zbiegów z gabernii suwalskiej, okazało sie w | i zagranicznych.
Wilnie, również według urzędowej statystyki j Zawiadom^nie p od am y ^
niemieckiej, tylko 1 .5 % , podczas gdy Polaków nmeia .wszelldrh •meporoanimk'* i ^ ryu* na­
była 54% ogółu mieszkańców Wiłaa, Żydów ;cyj, jakie mogłyby wrniknąć* 
ńk% i nadsyłauTch ’• •koTOtinikatow-' dh ;arów ta-nansjg ___ _

MZEMYTNICTWO DO NIEMIEC Tym lik-;• kich,1-jakie Odpowiadają, potne ;ora , 
zem nfe z Galicji, tylko z Włodi. Mianowicie.nika.
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Biuletyn aastro-węgierskt.
Wiedeń, dnia 15 marca. 

Uî ęćLowo ogłaszają doiia 14 marca: 
Rumuni ępróżnili obecnie ostatnie wąskie 

pasy ziemi austryackiej i węgierskiej, które 
dotychczas były przez nich obsadzone. —  
W schód monarchii jest znów zupełnie wol­
ny po trzy i półłetniem największym cięża­
rze wojny.

Odessa od wczoraj znajduje się w rękach 
Sprzymierzonych. Podczas gdy od zachodu 
postępowały bataliony niemieckie, wtargnę­
ła do miasta przez dworzec towarowy prze­
dnia straż austro-węgierekie] dywteyi pod 
wodzą generała majora Alfreda Zeidlera.

Wioski teren wojny:
Włoskie stanowiska skalne na południo­

wej połaci trzonu Passubio zostały wczoraj 
na szerokim obszarze wysadzone w powie­
trze. Działanie naszych min było niszczące. 
Nasze odrlrl*fy obsadziły pole gruzów.

Szef R̂ afeu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 15 marca, 

Urzędowo ogłaszają dnia 14 marca:
Zachodni teren wojny: 

Nieprzyjacielska artylerya rozwijała oży­
wioną działalność na poszczególnych od­
ciskach między Lys a Scarpą po obu stro­
nach Mozy oraz w Sundgau w okolicy Alt- 
Ictrch. Takie na reszcie frontu na wielu 
miejscach ożywiony ogień przeszkadzający 
| drobniejsze walki piechoty na polu przed 
pozycyanti. Wczoraj zestrzelono w walce 
powietrznej 1 ogniem z ziemi 17 nieprzyja­
cielskich samolotów i trzy balony na uwięzi. 
Z eskadry nieprzyjacielskiej zdążającej do 
Fryburga, zestrzelono na froncie 3 samolo­
ty. Rotmistrz bar. Richthofen zwyciężył w 
walce powietrznej po raz 65.

Wschodni teren wojny:
Wojska niemieckie wysłane w porozumie­

niu z rządem rumuńskim z Braiły przez Ga- 
tacz ! Bendery w kienmku Odessy, obsadzi­
ły Odesse po walce z bandami koło Mołdo- 
warki. Ża niemi przybyły wojska austro- 
węgierskie od strony Żmerynki.

Pierwszy jen. kwa term. Ludendorff.

Pomnażanie armii amerykańskiej.
Waszyngton. B. kor. Dalszych 95.000 męż­

czyzn otrzymało rozkaz zgłoszenia się w obo­
zach ćwiczeń. Jest to ostatnia febry a zgłoszeń 
z pierwszego powołania.

Eosya w przededniu fo§«iarctiii.

z.ni'0 w stosunku międ&y austoo-węgierską 
monarchią względnie Auaferyą i Węgrami z 
jednej strony a ukraińską republiką M ow ą 
z drugiej, uregulować przywrócenie publi­
cznych i prywatnych stosunków prawnych, 
wymianę jeńców wojennych i intonowa­
nych cywilnych, sprawę aannestyi, jalkotoź 
kwesstyę traktowania okrętów handlowych, 
które popadły w moc przeciwnika, oraz aby 
■dla tych celów zawrzeć dodatkowy układ.

Pełnomocnicy zgodzili się na następujące 
postanowienia^

Art 1. Każda ze stron traktatowych wy­
równa wszystkie szkody, które na jej ob­
szarach wyrządzone zostały przez tamtej­
sze państwowe organa względnie ludność 
przez działanie przeciwne prawu między­
narodowemu urzędnikom konsularnym dru­
giej strony względnie wyrządzone zostały 
w budynkach konsularnych lub w ich urzą­
dzeniu.

W ari. 2 zobowiązują się strony zawie­
rające układ zwrócić ©obie wzajemnie 
wszystkie te sumy, które jedna strona w 
obszarach przez się okupowanych w posta­
ci płac pensyś i zasiłków na utrzymanie wy­
płaciła obywatelom strony drugiej.

Art. 3 postanawia, że traktaty, umowy i 
porozumienia między monarchią albo je- 
dnem z obu jej państw a Rosyą, obowiązu­
jące przed wypowfedzeaBem wojny, uzysku­
ją moc obowiązującą między stronami za­
wierającymi układ przy (ratyfikowaniu po­
koju.

Rząd austro-węgicrsld w ciągu czterech 
tygodni po ratyfikowaniu pokoju przedłoży 
rządowi ukraińskiemu wyżej wymienione 
traktaty, umowy i porozumienia w dosło­
wnym tekście. Te umowy, które zdaniem 
jednej lub drugiej strony pozostają w sprze­
czności ze zmianami, jakie zaszły podczas 
wojny, mają być możliwie prędko zastąpio­
ne nowemi umowami Dla wypracowania 
tych nowych umów ©bierze się w ciągu 6 
miesięcy po ratyfikacyi traktatu pokojowe­
go mięszana komieya. Jeżeli ta komisja w 
przeciągu 'trzech miesięcy po ©obraniu się 
nie przyjdzie w łonie swojem do zgody, kar 
żdej stronie przysługuje możność wycofania 
się z powyższych postanowień traktato­
wych. Jeżeliby przy tom rozchodziło się O 
niektóre z postanowień, przysługuje drugiej 
stronie wycofanie siię z całego układu.

Układy, umowy, w których uczestniczą 
jeszcze inne mocarstwa i w których ukraiń­
ska republika ludową występuje obok Ro­
s ji lub zamiast niej, wchodzą między obu 
stronami kontraktuj ącemi w życie z za­
strzeżeniem odmiennych postanowień tra­
ktatu pokojowego przy jego ratyfikacyi, al­
bo, o dęby to występywanie obok Rosyi lub 
©astępywanae jej izdarz-yło się późriej, w 
owym późniejszym czasie.

Strony kontraktujące zastrzegają sobie

Stwierdzają, że bolszewlzm przeżywa już

Wiedeń. (Telefonem). Z granicy ©zwaj- - . . .  . . .
— «

których biorą u
Uganię i Rosyn
monarchii.

znamię sie

Wielki kongres suijetów.
Petersburg. (B. kor.). Pet. aj. tel. Jutro 

rozpocznie się w M o s k w i e  wielki kon­
gres sowjętów dla r a t v f ? k a c y i  p o ­
k o j u  brzesloego i załatwienia sprawy osta­
tecznego p r z e n i e s i e n i a  s t o l i cy  z Pe­
tersburga do M o s k w y .  W kongresie we­
źmie udział przeszło 3000 posłów.
GŁÓWNA KWATERA BOLSZEWIKÓW.

Wiedeń. (Telefonem). Z Bema szwajc. do­
noszą, ii główna kwatera bolszewików znaj­
duje się w Orl e .

INTERWENCYA JAPONII.
Lugano. „€ofrtere deBa Sera" donosi z 

Londynu, i® Ameryka zezwoliła na interwen­
c ję  japońską.

NA WYSPACH ALAND23KICH.
Sztokholm. B. kor. Według dziennika „So- 

zińldemckraten“, czerwone gwardye odrzuciły 
propazycyę pośrednictwa szwećkalrfcfe eocyali- 
etów, natomiast rozpoczęły się rokowania s 
niemieckim głównym dowódzcą na Aaląnd, 
który przyjął propozycję rokowań.

W IRLANDYI.
Bern. B. kor. „Daily News* donoszą z Ir- 

landyi, że całe hrabstwo Claro jest wojskowo 
zamknięte i można tana dotrzeć tylko za po- 
zwaleniem władzy wejafcowej, Telegraf, telo- 
fon, poczta i prasa lokalna (podlegają ostrej 
cenzurze, Według doniesienia z Kiltdncagh, w 
hrabstwie Maja 2S0 ochotaików wydało dnia 
12 marca proklamacyę, w której uroczyście 
ogłaszają zasady, za które ich przywódcy zo­
stali uwięzieni. Nie uznają oni żadnej władzy, 
oprócz proklamowanej w tygodniu wielkano­
cnym 1916 r. republiki irlandzkiej. Dnia 3 mar- 
ęa odhy] się próbny alarm, w czasie którego 
wszystkie ważne punkty w miejscowości zo­
stały obsadzone. Dostęp pozwolony był tylko 
za okazaniem po/wolenia, wydanego w imieniu 
irlandzkiej republiki.

OrenuJowaniB stosunków prawaydł 
i  Ukrainą.

Vieaeń. g . kor. W edług art. M traktatu 
pokojowego podpisanego dnia 9 lutego mię- 
esy  ^ ^ ^ iy m ie r a e m  a ukraińską republi­
ką ludową, p e M ^ a i ę y  Asiateo-Wąpar, a
Baiascwftcie spraw tagranicanyeh
Jłr* L zcttimî  aiŁstryjuc^j prezydent ministrów 
Dr. Beidler i prezydent ministrów
W ekerle,  ̂ oraz pełnomocnicy republiki u- 
fcraousltie] zgodzili ^  na to , aby bezwło-

jująco.
Art. 4 zawiera następujące postanowienie

0 przywróceniu praw prywatnych. Wszyst­
kie istniejące na obszarach jednej ze stron 
traktatowych postanowienia, według któ­
rych ze względu na stan wojenny prawa 
prywatne obywateli dirugiej strony podle-

, gały jakimkolwiek szczególnym prawidłom, 
z chwilą ratyfikacyi układiu pokojowego 
zostają uchylone. Nie wykonane jeszcze ka­
ry m  przekroczenie tych postanowień, tu­
dzież skutki prawne skazania za tafcie kary­
godne czyny, zostają odpuszczone.

O prywatno-prawnych stosunkach dłu­
żni czy ch, uszczuplonych wskutek owych 
wyjątkowych postanowień, postanawia' się 
co  oaifitępuje: Stosunki dłużne przywraca
się, o Se postanowienia następne czego in­
nego nie mówią. Kto wskutek wojny miał 
przeszkodę w dokonaniu na caaa pewnego 
oświadczenia, nie będzie obowiązany wyna­
grodzić straty wskutek tego wynikłej. Żą­
dania pieniężne, których zaspokojenia mo­
żna było odmówić podczas wojny, nie po­
trzebują być wyrównywane przed upływem 
trzech miesięcy po ratyfikacyi trafctaiu po­
kojowego. Należy je oprocentować na 5% 
począwszy od pierwotnego terminu zapa­
dł ości za czas wojny z dodatkiem trzech 
miesięcy, bez względu na zakazy zapłaty i 
moratorya. Odsetki umówione należy pła­
cić w odpowiednich wypadkach aż do pier­
wotnego terminu zapadłości W celu roz­
wikłania pretensji i innych prywatno-pra- 
wnych zobowiązań należy wzajemnie uznać
1 dopuścić uznane jarze® państwo związki 
dla ochrony wierzycieli Postanowienie te- 
go układu nie dotyray obrotu papierami 
wartościowymi, tudizież zobowiązań wyni­
kających z papierów wystawionych na oka­
ziciela (Ińhaberpapiere), zachodzące zaś 
przytem kwestye ureguluje etę osobno. Go 
do uporządkowania wzajemnych zobowią­
zań państwowych z tytułu długów publicz­
nych, tudzież i rachunków kolejowych, po­
cztowych i telegraficznych itp. strony kon­
traktowe porozumieją się osobno. Dla ob­
szaru ukraińskiej republiki ludowej ma się 
przywrócić prawa autorstwa i przemysłowe 
prawa obronne, koncesji i przywileju i tym 
podobne uprawnienia oparte na podstawie 
publicznoprawnej, a uszczuplone wskutek 
zarządzeń wojeimo-prawnych. Nie odinotsi 
się to jednak do tych uprawnień, (które tym­
czasem na mocy ustawodawstwa obowiązu­
jącego dla wszystkich mieszkańców i dla 
wszystkich praw tego rodzaju zostały usu­
nięte albo objęte przez państwo łub gminy.

Grunta albo prawa do nich, wyłączności 
górnicze i prawa do korzystania z gruntów 
lub eksploatowania ich, przedsiębiorstwa i

udziały W pracds-IębibrstwacS, któro wsku­
tek ustaw wojennych sprzedano lub w in­
ny sposób przymusowy odebrano osobom 
uprawnionym, ma się zno wu przenieść ma 
osoby uprawnione na wniosek, który ma się 
postawić w ciągu jednego roku po ratyfi- 
kacyi i przytem ma się jej także zwrócić 
wszelkie ewentualne korzyści, które wyni­
kły ze sprzedaży łub odebrania, upadają zaś 
prawa tymczasem nabyto przez osoby trze­
cie. Te postanowienia me obowiązują je­
dnak, jeżeli sprzedane przedmioty majątko­
we ©ostały tymczasem objęte przez pań­
stwo lub gminy na podstawie uetawodaw^ 
stwa wydanego dla wszystkich mieszkań­
ców ł dla wszystkich przedmiotów tego ro­
dzaju. W razie zniesienia tego objęcia, mo­
żna będizae postawić wniosek o ©wrót w cią­
gu roku po akcie zniesienia.

Art. 5 powiada, że obywatelom obu stron 
mają być z w r ó c o n e  s z k o d y ,  ponie­
sione przez nich wefcu/tek ustaw wojennych 
przez odebranie praw autorskich, przemy­
słowych praw ochronnych, koncesji, przy­
wilejów itp. lub pracz dozór, praechowywar 
nie, zarząd czy sprzedać przedmiotów ma­
jątkowych. To samo tyczy się szkód, wy­
rządzonych obywatelom obu stron podczas 
wojny poza obszarem wojennym przez orga­
na państwowe lub ludność drugiej strony, 
przez niezgodne z prawem międzymrodo- 
wem akty gwałtu dokonane na życiu, zdro­
wiu lub majątku. Ze względu na to, io  u~ 
kraińska republika ludowa zamierza roz­
prawić się w kwesfyach majątkowych (Ver- 
mógeneauseinandersehzung) z irmemi czę­

ściami byłego cesp-rstwa rosyjskiego, wy­
konanie powyższych zasad zastrzega się dla 
osobnego układu.

Art. 6 zawiera postanowienia o wymia­
nie j e ń c ó w  w o j e n n y c h .  Tocząca saę 
już wymiana jeńców niezdolnych do służby 
ma być, o ile możńości, przyspieszona, wy­
miana iamycłi jeńców ma nastąpić o ile mo­
żności rychło. Kfefta transiportu jeńców aż 
do stacyi granicznej ponosi państwo odda­
jące .jeticów. Prry wypuszczeniu na wol­
ność zwróci eię jeńcom ich własność pry­
watną, zabraną im przez władze, odda im 
się nie wypłacone części ich zarobków ro­
boczych. Koszta utrzymania jeńców roz- 
rachuje się według ich liczby.

Art. 7 mówi o jak najychJejszem bezplar 
tnem odesłaniu internowanych łub zesła­
nych obywateli cywilnych. Ci internowani i 
zesłani, którzy w chwili wybuchu wojny 
mieszkali na obszarach dirugiej strony lub 
mieli tam interesy przemysłowe lub handlo­
we, a w tych obszarach teraz nie bawią, mo­
gą tam wrócić, skono tylko druga strona 
nie będzie się- znajdowała w stanie wojen­
nym. Powrotu można wzbronić tylko ze 
względu na wewnętrzne lub zewnętrzne bez­
pieczeństwo państwa.

Art. 8 mówi o szanowaniu i utrzymywa­
niu grobów żołnierzy i innych obywateli 
drugiej strony, zmarłych podczas iniemo- 
wańra łub zesłan iâ

A ft. *9 jjuWlS îar Kja>żda stroma traktatowa 
uwakiia zupełnie od , kary jeńców wojen­
nych, oraz intomowanych łub zesłanych 
osób cywilnych drugiej strony za wszelkie 
popełnione przez nich czyny karmo sądowe 
lub dyscyplinarne.

Art. 10 mówi o okrętach handlowych.
Art. 11 powiada: Ten układ dodatkowy, 

stanowiący istotną część składową trakta­
tu pokojowego, będzie ratyfikowany. Doku­
menty ratyfikacyjne ma się jak najrychlej 
wymienić w Wiedniu.

wniosek Hocka, oświadczył, że zarząd wojsko­
wy nie zamierza ponownie powoływać do słu­
żby roczników z łat 1865, 66, 67, 68, 69.

H e  t

Obrady Izby postów.
Wiedeń. B. kor. Na wożonajszem posie­

dzeniu Izby posłów obradowano nad spra­
wozdaniem komisy] wojskowej w sprawie 
podwyższenia poborów żołnierskich. Wnio­
ski komisy! i rezolUCye przyjęto.

Następnie Izba załatwiła sprawozdanie 
komisy! skarbowej w sprawie zmiany nie­
których postanowień o podatku rentowym 
l w sprawie dodatku wojennego do bezpo­
średnich' podatków tzia rok 1918/19, przy- 
czem min. Wimmer wskazał, iż w m a j u  
będzie musiał wystąpić z n o w ą  p o ż y -  
o z k ą  w o j e n n ą

Następne posiedzenie jutro.

Z  k o m i s y  i w o j s k o w e j .
Wiedeń. B. kor. Dziś przed południem rozpo­

częły się narady prezesów klubowych w spra­
wie zwolnień najstarszych roczników pospoli­
tego ruszenia. Mila. Czap powiedział, że 
mniemanie, jakoby na skutek o d p a d n i ę ­
c i a  w s c h o d n i e g o  f r o n t u  można było 
liczyć na u r l o p o w a n i e  ż o ł n i e r z y  w 
jak najszerszej mierze jest n i e u z a s a d n i o -  
n e. Nie .podobna wycofać z frontu wschodniego 
wszystkich formacyj, bo ftoeimjd na to nie po­
zwalają Także nieprzyjaciel na froncie połu­
dniowo-zachodnim nie objawia zamiarów po­
kojowych. Minister doniósł o rozkazie cesarza 
w sprawie roczników 1867, 1868, 1869 i dodał, 
że żołnierze roczników 1870 i 1871 będą w miarę 
powrotu młodszych jeńców, zdatnych do słu­
żby, wycofani i używani w kraju.

Wobec twierdzenia posła Hallera, że asysłen- 
cye wojskowe działały pod wipływem naka­
zów surowego postępowania p r z e c i w  na- 
r t odowośc i om,  stwierdza, że oczywiście 
takich wpływów nie było i zaprotestował ener­
gicznie przeciw temu, żeby wogóle imputowano 
zarządowi wojskowemu takie- tendeneye. Za­
znacza także, że zarządzono również, żeby 
wszystkich niezdatnych do służby frontowej 
zajętych w kraju, odesłano do stanu cywilne­
go. Zarządzono też jak najszybsze (przeprowa­
dzenie wszystkich superarbitryów’. Omawiając

Wiedeń. B. kor. Cesara wydał następujący 
rozkaz: Rozkazuję, aby osoby, pociągnięte do 
służby w pospofótem ruszeniu, należące do ro­
czników 1867, 1868 i 1869 waz urodzone w r. 
1867, 1868 1 1869 osoby przynależne do korpo- 
raeyi obowiązanych do słoiby w poapoHtem ru­
szeniu jakoted te osoby wspomnianych roczni­
ków, które na podstawie dobrowolnego saaeen- 
terowania wstąpfiy aa «as wojny de akity 
w wspólnej armS, marynarki wzgłędafle obro­
ny krajowej, o Se te ide proszą same p  datom 
pozostawienie w czynnej ełutl te wojajkowej, 
e  wyjątkiem gażystów etanu epoc zynku i w sto­
sunku pozasłużbowym, ©ostały uiiopowane jak 
następuje; wymienione powyżej osoby, nale­
żące do rocznika 1867, k początkiem dnia 15 
marca, tenniaem końcowym: koniec maja
1918; osoby należące do rocznika 1868 z po­
czątkiem 1 czerwca, z termV,era końcowym: 
15 wrzehiia 1918 r.; osoby należące do roconł- 
ka 1869 z początkiem dnia 16 września, z ter­
minem końcowym SI grudnia 1918.

Ponowni przegląd pospoiitakdw.
Wiedeń. B. kor. Ogłoszone dziś obwieszcze­

nie wzywa do ponownego przeglądu osoby obo­
wiązane do służby w pospolitom ruszeniu, na­
leżące do r o c z n i k ó w  1894 do włącznie  
1899, celem stwierdzenia Ich zdolności do słu­
żby w pospolitem ruszeniu a bronią. Osoby 
wymienione mają aię zgłosić w urzędzie gmin­
nym między 18 marca a 23 marca. Przegląd 
odbędzie się między 11 a 30 k wi e t n i a ,

piero miecz niemiecki dał możność prowa- 
, dzenia samodzielnych rokowań.

internowani w Huszt.
| Wiedeń. (Telefonem). Komisya parlamen­
tarna Koła zastanawiała się wczoraj jakie 
stanowisko mają zająć delegaci Koła w ko- 
misyi wojskowej, tudzież nad sprawą legio­
nów. Prezydyum Koła otrzymało wyczerpu­
jące sprawozdanie o legionistach internowa­
nych na Węgrzech. Sprawozdanie dorzuca 
wiele szczegółów do rzeczy już znanych. — 
Internowanych przesłuchuje 10 audytorów. 
Śledztwo potrwa około 3 tygodni. Codzien­
nie przesłuchuje sie 100 ludzi. *
j P9—*

Otwartą jest kwestya, co 
Stanie się z uniewinnionymi Królewiakami.

W obozach koncentracyjnych po pier­
wszych tygodniach braku jedzenia i bielizny, 
grasowania chorób i robactwa obecnie w dal­
szym ciągu stwierdzić należy szereg braków. 
Legioniści błagają o bieliznę, mydło i szarą 
maść. Dotkliwym jest również brak książek 
i pism, które ofiarodawcy powinni wysyłać 
pod adresem lekarza dra Rogalskiego w 
Huszt, Lajos-utcza 27.

Wlfedeń. B. kor. Polnische Press Agentur 
otmym/uje z powamego polskiego źródła in- 
formacye o  toczących się w B e r l i n i e  
k o n f e r e n e y a c h  p o l i t y k ó w  p o l ­
ski c h  i n i e m i e c k i c h ,  które mogą 
rzucić inne światło na najważniejsze pun­
kty wiadomości, a które o tych tofcowa- 
mi&ch przedostały się do dzienników. Ze 
strony polskiej bćorą udział w 'tych roko­
waniach jedynie przedstawiciele warszaw­
skiego c e n t r u m ;  inne polskie stronni­
ctwa nie biorą w nich udziału i nie dały też 
centrum mandatu do pazemawiania w ich 
imieniu. Rokowania prowadzone są bez u- 
p o w a ż n i e n i a  R a d y  r e g e n c y j n e j ,  
której zapatrywania polityczne, jak wiado- 
tno, mie całkiem pokrywają « zapatry­
waniami fitronnicitwa centrum. Zapewne, że 
należy żywo pomtać każdą próbę zbliżenia 
Polaków 1 Ni&mcówi Jeżeli jednak w po­
szczególnych dziennikach wyłoniło się 
twierdzenie, że konfereneye w Berbnie przy­
gotowują nowe (rozwiązanie sprawy poJ- 
sktej przy zaniechaniu r o z w i ą z a n i a a u- 
e t r o - p o  l e k i  e g o ,  to jeet to berkiem 
przecenianiem toj odosobfiionej afccyi jednej 
grupy partyjnej. Tak podstawowe rokowa­
nia mogłyby być prowadzone przez miaro­
dajnych przedstawicieli państwa polskiego 
w porozumieniu z wazystkiemi wielkie rai 
stronnictwami. Poważne koła polskie zre­
sztą i teraz widzą w a u s t r o - p o l s k i e j  
k o n c e p c j i  realny i mający widoki pro­
gram rozwiąizanna kwesty! polskiej.

Ze s  trony poinfo-rmowanoj 'm uważa ją w 
tej sprawie, że nie może być mowy o mają- 
cem nastąpić w związku z konferencjami 
berlińsikiema rozwiązaniu całej kwestyi pol­
skiej, gdyż m u s i a ł y b y  j e  przecież p o ­
p r z e d z i ć  r o k o w a n i a  między r z ą ­
d e m  n i e m i e c k i m  a a u s t r o - w ę -  
g i e r ek i m, które w rzeczywisitości się nie 
odbywają. Jeżeli rządy państw centralnych 
d;ały polsikiennu imrodowi swobodę, posta­
nowienia o swej przyszłości, to m u s z ą  
o n e  jednak w s p ó ł p r a c o w a ć  nadtem 
rozwiązaniem. Jeśli dalej w związku, ze 
wspomnianymi wyżej pogłosami kilku 
dzienników pi ẑynosa wiadomość o b e z p o- 
ś r e d n i c h rokowaniach między P o l s k ą  
a U k r a i n ą  w sprawie C h e ł m s k i e j ,  
to należy także i co do togo zauważyć, że 
na miejscu poinformowanym n i c  o tom n ie  
w i a d o m o .

| (Zaznaczyć trzeba, iż „PokMisclie Press- 
agentur** uchodzi za organ inspirowany 
przez r.ustro-węgiorslde ministerstwo spraw 
zagranicznych. Przyp. Red.).

Niezadowolenie prasy wszechniemieckiej
Berlin. (B. kor.). P. t. „Braterstwo na 

wschodzie” pisze „Post/*: P o l s c y  aktywi­
ści, którzy rokowali z większością parla­
mentu w Berlinie, podobno wrócili do W a r ­
s z a w y  i przywieźli tam projekt oświad­
czenia, które polskie stronnictwa mają zło­
żyć, aby otrzymać pomoc większości parla­
mentu. Trudno dać wiarę, że większość par­
lamentu w taki sposób szafuje interesami 
niemieckimi. j

„Localanzeiger”  zwraca się ostro przeciw; 
takiemu przedstawianiu sprawy, jakoby rząd 
stał na tera samem stanowisku co większość 
parlamentu. We wszystkich sprawach zabez­
pieczenia wojskowego i politycznego na 
wschodzie ostatnie słowo ma nie zielona 
czy szara doktryna lecz praktyka, po ty­
siąc razy wypróbowana w zwycięstwach.

„T&glictie Rundschau” pisze: W obecności 
Hindeńburga chodziło o ponowne stwierdze­
nie tych postanowień, które poręczają nasze 
bezpieczeństwo wojskowe i polityczne na 
wschodzie. Na wszelki wypadek nie mamy 
powodu czynić tu zmian dla pozyskania mi­
łości narodów wschodu, którym wogóle do-

Wiadomości telegraficzne.
Zaprzeczenie urzędowe w sprawie chełmskiej.

jLublin. B. kor. Wobec doniesień jednego 
z dzienników, że zamianowany przez ukraińską 
Radę komisarz L o s k i  ma tu przybyć w naj­
krótszym czasie, aby objąć zarząd Chełm­
szczyzny, stwierdza urzędowe doniesienie prze­
słane prasie, że o przybyciu Ł o s k i e g o  ni c  
ni e  wi adomo.  Sprawa Che łm s-z c z y- 
m y  musi być uważaną za kwestyę o t w a r ­
t ą !  dlatego obszar ten uważany jest w dal­
szym ciągu za należący do P o l s k i ;  obecnie 
zatem nie może być mowy o jakichkolwiek 
zmianach w dotychczasowym zarządzie Chełm­
szczyzny przez c. i k. zarząd wojskowy.

Sprawa tuniastowienia teatru lwowskiego.
Lwów. (Telefonem). W sprawie uraiastowie- 

nia teatru miejskiego krążą liczne kombinacye. 
Między Łanemi, prócz komisyi teatralnej, ma na 
czele teatru stanąć jeden iz członków tej komi- 
syi jako dyrektor administracyjny, a do po­
mocy ma mu być dodany kierownik literacki. 
Na kandydatów w tym kierunku wymieniają: 
Antoniego Wysockiego, byłego dyrektora tea­
tru niezależnego, literata Henryka Zbierz- 
chowskiego i literata Artura Schr&dera, człon­
ka redakcyi „Gazety Lwowskiej".
Grupa Scheldemanna praeciw kredytom wo­

jennym.
BeHin. Pisma berlińskie donoszą, iż gru­

pa Scheidemanna będzie w Sejmie Rzeszy 
głosowała przeciw kredytom wojennym.

Trocki i Lenin.
Haga. B. kor. Według „Nieuve Roto. Cou- 

rant”  dowiaduje dę „Moming Post” z  Pe- 
terałmrgsu że Trocki pozostanie w Peters­
burgu, gdzie stanie na czele rady komisa­
rzy ludowych Petorsburga. Lenin udaje się 
do Moskwy, aby być obecnym na kongre­
sie zastępców żołnierzy, chłopów i koza­
ków, który to kongres dnia 14 b. m. bę­
dzie ro-zważał warunki pokojowe. Każdy od­
dział tego kongresu odbędzie najpierw -sam 
dla siebie fajne obrady^ Na ogółnem zebra­
niu dnia 17 b. m. ma nastąp’ć glosowanie 
nad warunkami pokojowymi i nad ratyfiko­
waniem traktatu pokojowego.

N A D E S Ł A N E .

WAWRZYNIEC SŁYSZ
Emeryt,

przeżywszy lat 63, po długich a ciętHch cicr 
pieniach, opatrzony iw. Sakramentami, zasną* 

w Panu dnia 13 marc* 1018 r.
W nieutulonym talu pozostała wdowa, dzieci 
I wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Zna­
jomych na obrzęd Dogrzebowy, który się od­
będzie w eiątefc dail 15 marca b. r. o *odz. 
3 pop. i  kaplicy cmentarnej na raiejtce wie- 

— cznego spoczynku.
Nabożeństwa żałoba* odprawioae będzie w so­
botę o pódz. 10 w kościele OO. Dominikanów.

£a spokój duszy. &. y.

Stanisława Tarnowski^
3 Cfeorsolowa,

jako w p; er wszą rocznicę śmierci,
/  odbędzie sie

f 9 * t * o £ i a t o t m®
w aohołę dnia ł% marca o groź nie K) 

w kościele OO. Zmartwychwstańców

M a  in a  l l a  m m
w Z'ifaT.f2!??<ia SS. Feiicyanak, Jsllłls, 

przeżywszy lat 75, w Zakonie 55, opahzor.a 
św. Śakranientsmi, -n^ła w Panu dnia 13 

maren b. r.
Eksnoifacya z d mu fiłćduê o przy ul Miko­
łajskiej do kęśct ła św. Barbary nastąoi 15 
h. m. o godz. 9 ,rano, skąd po odpr iwioncai 
nabożeństwie na cmentarz krakowski. Na to 
smutne obrzędy zaprasza się pobożną Publi­

czność.

1



jBtr. 4. ' ..W/MS NARODU*1 % dnia 15 Marca '1918 roku.

D o k ą d

TEATR  ̂MIEJSKI

^ ^  J«L SŁDWAOKiEOa-

W  piątek 15 marca b. r.

K SIĄ D Z M AREK
dramat w 3 aktach i  Słowackiego.

PaoząteŁ • godzin!* T.

I?s£3rhsar teatru !m. J.Sfewaeklsge.
S o b o t a :  „Głuszec*1.
Niedziela pop.: „Zemsta*, wiec*.: 

„Ksiądz Marek®.

TEATR LUDOW Y'
ULICA RAJSKA NUMER 12.

W  piątek 15 marca b. r.

ŚLUBY IPIKHE
*odew:l w 4 akt., napisał K. Krumłowskl. 

Paszętek e gadzinie 7 wieczorem.

U&psrtusr teatru ludowego.
S o b o t a  poncł.: „Zbójcy*, wiecz.: 

„Kr"'Iowa kina*.
N * e d z i e l a  popoł.: „Champigaol®, 

wiecz.: „Śluby Dębnickie*.

TEA TR ŚWIETLNY

U C I E C H A !
UL. LISTOPADA 18.

Do czwartku 14 marca b. r.

senzacyjny dramat w 5 akt. 
ze słynną pięknością i zna-j 

komitą artystką

FERN ANDRĄ.I
K !5 °  Z A C H Ę T A

RYHEK GŁ PAŁAC SPISKI.

.dramat polityczny w 6 częściach, 
prolongowany wskutek niebywałego 

powodzenia w »Uciesze«.

PROMIEŃ KfiBłLŁ

EKPRESS 
W PtOMEHKM

dramat senzacyjny 
w 4 częściach.

H\!NO-WANDAj
I UL. 8W. GERTRUDY NR. 5.S# WWr -' COełW<i30BiC».W.i!<t' , • i• 9
|Z powodu robót budowlanych* 
Sprzedstawienia na krótki czas* 
| wstrzymano. •
l Ponowna rozpoczęcie ogłoszą j

plakaty. i

kiko lubicz
ML LUttCZ 1. 18, ebok dworca kalajow

Od 15 do 18 marca b. r.

Podwójna twarz
dramat w 4 aktach. ,

Ponadto komedya i zdjecie z Batury.
Ptesftek arzatistawleft t gedz. 6. popoł.

KINO OPIEKA
U L IC A  ZIELONA NUMER 17. 

Od 12 do 14 marca b. r.

Pod wpływem stracha
wspaniały dramat w 8-ch aktach oraz 
wybnrna komedya w 3 aktach z znako­
mitym humorystą A. Rickiem w główne] 

roli „FIOŁEK Nr. 4 « .

SZTUKAKINOTEATR
HOTEL SASKI, 

td. św. Jana L. 6.

Od środy 13 do sobotv 16 marca b. r.

PAN NA ZAMKU '
senzacyjny dramat w 4 częściach. — W głównej 
roli wystąpi znakomity artysta Bern«£ Alsicr.

Ponadto wyborna komadya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/*).

BSS&3H

Siiia 15 h. la. ofwarto zostanie Filia Fahryki
H E R B A T O N U

przy ul. Karmelickiej 1. 18.
HPPhstfin przez c. k. Urząd probierczy jako
lici u (U vi. napój dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od Innych surogatów, zastępuje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 

na szklankę gotowanej wody.
1 litr z rumem 3 K 60 h. —  bez rumu 2 K 60 h.
Flaszkę należy przynieść ze sobą. — Zamówienia na 
prowincyę do IGO litrów uskutecznia filia odwrotnie 
ta nadesłaniem połowy należytości z góry łub beczki.

Kazimierz LueSwiński
Kraków, ul. Karmelicka 18 Filia. 585

Wierzytelność
60.000 kor. na dobrach ziemskich w środ­
kowej Galicyi, hipotecznie zupełnie pewna, 
oprocentowana po 5 proc. do odstąpienia. 
Pośrednictwo wykluczone. — Wiadomość 
w biurze adw. Dra Wiktora Bogdaniego 

w  Krakowie, ul. Szewska 27. 682

Gmina miasta Krakowa pragnąc wprowa­
dzić w życie fundacyę ś. p. Eustachego 

Jaxy Chronowskiego 580

pedajo Grand Me! w K rM e w M u  otó,
które mają być złożone najpóźniej do dnia 

3-go kwietnia b. r. 
niższych wyjaśnień odzieli kurator M i g i  p .in t  Jńzef Pakies, Bracka 7.
Polecamy z okazyi 19. marca zbiór roz­
kazów Józefa Piłsudskiego pt. „Komendant 
do żołnierza", ozdobiony rycinami kwater 
i obozów. — Cena 1 koronę. Do nabycia 
w księgarniach i w Redakcyi „Kultura 
Polski* Kraków, Fioryanska 53 I. p. 581

Poszukuje się

dwa dobre konie wierzchowo
do kupienia.

zupełnie zdrowe, ujeżdżone, w wieku od 
5 do 9 lat, nie niższe jak 160 cm. — 
Zgłoszenia z podaniem ceny, adresu i in­
nych dokładnych danych o tych koniach, 
proszę adresować pod: „Dwa konie 65“ 

do Administracyi dziennika! 544

MEBLE
itoły, szafy, małe szafki, krzesła z praco­

wni stolarskich, sprzedaje

Wystawa Ligi Pomocy przemysłowej
Kraków, Straszewskiego 26. 498

Iw id im ief
liizaie, świerzb
usuwa najprędzej Drs Fi«sch*a oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboforniowa maść 
brunatna*. Nie brudzi, zupełnie jbezwonna. 
Słoik próbny X 2*30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność na markę ochronną „Skabaform". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jara- 
•ław: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misió- 
łowskiego; Drohobycz : apteka „pod Opatrzno­
ścią* G. F. Toblaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sąnz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 887

Adwokat Dr. Ozlanott
w Żm igrodzie

584

poszukuje koncyplenta.
Refiektanci zechcą podać swoje warunki.

W skrzesiciel N a ro d u !
Pod tym tytułem otrzymała na skład I poleca

Księgarnia Pietra Bielewicza w Żywcu
ostateczne sesizaeyjne rozwiązanie

Mickiewiczowskiej zagadki „44®, dokonane przez 
prof. Michała Waligórę, autora książki „Za duchem

P O T i t l i
!Nr.v W

wieszcza® Cesaa 3  K. 677

Buchaltera 566

rutynowanego, samodzielną siłę, przyjmie 
krajowa instytucya handlowa, o posadę 
może się także ubiegać buchalterka z po­
wyższą kwalifikacyą. Zgłoszenia pod „Ru­
tynowana siłaM do Adm. „Głosu Narodu*.

Buchaltera l i  bucłtałtsriu
z praktyką do prowadzenia buchal- 

teryi podwójnej poszukuje się. 
Zgłoszenia z podaniem referencyj pod 
„Buchalterya podwójna* do Administracyi 

„Głosu Narodu*. 567

V -

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ul. Harszałkewska 87.

Kupujeie losy 6-klasowej Loteryi Logionów
Polskich!

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran­
tuje całkowicie kaucye koiektorow i wy­
grane grających I 

Ostateczny termin składania kaucyj kole- 
ktoraklch 10 storpatal 190

Ciągnienie I. klasy 21 i 2* wrzefctriai 
Wielkie wygrane! Cei hcniaaitarety!

iii
do „Głosu Narodu14

K ra k ó w , i i ik a  św . K rzy ia  Hr. 11 .

nowszego systema 
iber Nr. 16 lab 20.

Dr. Sozaśskl 572
Dąbrowa koło Tarnowa.

nasienny, górnoczeski, o najwyższej sile 
kiełkowania oraz

I

tysMtę, rajgras angielski, boraks 
pastewne i cukrowe, marchew 

pastewnę I inne nasiona
poleca firma

i0

w  d & w m * .

Koniczyny nl/cj 50 kg. nie wysyła cud
cenników.

^  ki

n vch

Na zapytania poda ceny hurtowne. 

Przy zamówieniu p o ł o w a  c e n y  z góry.

478

J g

■aaHsaaniNBaEUi

Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości1

mm  M S Z A L N A
w sB.3 fynhac.B9 p©Ue€s

W. Olszowsiti J. Bielecki, dawniej' H. Fritsch
handel towarów kolonialnych I win 4 

w Krakowie. 405
Sm  8 c z y s t o ś ć  r ^ e s y  s i o .

P oszukuję dw óch  lufo
TRZECH POKOJI
z kuchnią, przedpokojem i z przynal. od 
15 marca lub 1 kwietnia. Zgłoszenia jak 
najprędsze z podaniem ceny proszę nad­
syłać do Adm. „Głosu Narodu* dla „A. K."

506

OGŁOSZENIE.
w  vd z«. ci ł krajowy wydzierżawi przez publiczną licytacyę 

^  o fe r to w ą

f o l w a r k  I d z e f ó w k t
w powiecie trembowelskim koło Łosznaowa.

Oferty wnosić należy najpóźniej do końca marca b, r. 
na ręce W. P. Dra Włodzimierza Godlewskiego, ad­
wokata krajowego we Lwowie, który też udzieli bliż­
szych wyjaśnień. Do każdej oferty dołączony ma być 
kwit na złożone w kasie krajowej wadyum w wyso­

kości przynajmniej 2.000 koron. 662

W dobrach Stanisława Cieóskiego są zaraz
dwie posady ekonomów-administratorów

ci©
Podanie warunków i curiculum vitae należy 
wnieść do porucznika Cienciały, ekspozytura 
rolnicza w Stanisławowie. Nieuwzględnione po­

zostaną bez odpowiedzi.

Dwie panienki
znajdą stałe zajęcie w Ekspedycyi

„Głosu Narodu*
Wiadomość na miejscu, ul. św. Krzyża 11.

tantali mmluIi  neizy zaraz
na wieś do Królestwa Polskiego (okup. austr.) z Wy­
sokiem wykształceniem i zdolnościami pedagogiczne- 
mi, któryby objął kurs przerwany z powodu choroby 
nauczycielki i doprowadził uczniów do egzam nu 
w końcu roku szkolnego. Specyalność Kistorya i Li­
teratura (program wyższych klas licealnych). Dobre 
warunki. Zgłoszenia i świadectwa proszę przysyłać 

na ul. Garncarską 5 hr. Anna Platerowa. 565

8 2 S 8 8 8 S 8 S 8 S S
aT^WydawuistwA „Uloiu Nmcodu* 8©. z ogr, odfk

© G Ł O S Z E N I E .
We czwartek dnia 11 kwietnia 1918 odbędzie się w sali Stow. w Andrychowie o godz. 5 popoł.
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Stowarzyszenia eszczędnsści I pożyczek w Andrychowie, zarejestr. z nieograniczoną poręfcą.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 683
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1917;
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wnioski tejże o udzielenie absólutoryum 

dla Dyrekcyi za rok 1917;
4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału *a. r(? £ 1917;
5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej na 3 lata (§ 24 statutu);
6. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej i 2 zastępców (§ 48 ustęp 1 statutu);
7. Wnioski członków na czasie i ważnie zgłoszone.
Sprawdzone rachunki w myśl § 76 statutu będą wyłożone Członkom do przej­

rzenia w biurze Stowarzyszenia, od 1 do 11 kwietnia 1918.
UWAGA. Uprawnieni do brania udziału w Walnych Zgromadzeniach są tylko ci Członkowie, którzy 

wpłacili gotówką na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę 20 koron i przystąpili do Stowarzysze­
nia najmniej na pół roku przed Walnem Zgromadzeniem (§ 38 statutu). Nieczionkom wstęp wzbroniony^

Z Rady nadzorczej Stow. oszczędn. 1 potyczek w Andrychowie
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Ferdynand Pachel, »ekxetarz. Stefan hr. Bobrowski, prezes.

Kupuje i sorzedale
po cenach najkorzystniejszych

NASIONA
koniczyn: czerwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, 
lucerny, seradelli, pastewnych buraków, marchwi, 
buraków ćwikłowych i kilka uszlachetnionych 

podmian cebuli, kapusty, czarnuszki, gorczycy 
oraz innych nasion ogrodowych

W O J E N N A  C E N T R A L A  H A N D L O W A
(ODDZIAŁ ROLNICZY) m

Kraków, fil. Sławkowska 4 II. p., teief. 2072.

■ :>1
Księgarnia Nakł,

Stanisława Go Id ma
(przy Instytucie Jęz. Ansoni

w tówie, a!. Szewska 17. H
•> poleca: 2-S

Ssmduszk! „Argus
umożliwiające w bard̂  
krótkim czasie praktycy 
nauczenie się jęz. n;emfoi 
franc., ang. lub włoskiej 
bez pomocy nauczycieli 
Cena K 7*50 za egz. opri 
wny. Opracowanie dla 1 

du K. 3-60,.

SŁOWNIKI
niem.-polskie 1 polsko*nll 
mieckie; franc.-polskie 1 
polsko-francuskie itd., itJ 
po K 5 —, 8*80, 9*60 it^

Rozmówki
polsko- niemieckie, p«lsd 
ńancuskie itd. po K 1‘1  

2*40, 4 —, 4*80 itd, 
h  przesyłka fiolet, liczy sir SO s 

Za zaliczka 30 ksl witce).
Prospekty -wysyła się bezpłatpfl

©s®fea intebMeienł̂
z bardzo dobrem i i pi 
roietniezńi świadectwarr 
znająca się na kuchni, gl 

spodarstwie wiejskiem 
! domowem, prasowani] 
trochę szyciu, poszuka 
miejsca gospodyni. Adre 
„Gospodyni* Bejsce, pała 
p. Kazimierza Wielka (Kit 
ieckie) Król. Pol. 5“

Kas; pieniężną
używaną, dobrą, średnłi 
wielkości, kupię. ProsLl 
podać cenę i. wielkość. 
Barwi ńsk*v Zaleszany

Zbydniów. . 5J

H o s l i r a a a n J
d a s s r & s is ie ]

wykonywa najszykownjj

J . G a ł a z k a
Kraków, Floryaóska 24,1 

___________477

S f i r s E i s k a t
cófka oficera wojsk po 
•kich z roku 1231, nie 
zdolna do pracy z powoź 
starości f złamania rę, 
uprasza o łaskawe ws.ja­
cie. Datki przyjmuje Aomj 
uistracya „Głosu Narodu

Starsza
c h o ra  k o b ie t
pozbawi©aa wszelkie 
środków do łyda, upras; 
o łaskawe wsparcie. Dafi. 
przyjmuje Administnacy 
„GłOTumrotU* dla . 0

Jązyklt 171]

śntflslskl 
F r a n c u s k i  

Niomlocki 11.
Początki,Koawcrsaeya,®  ̂
matyka, KordepoiideeyJ 
Literatura. Lekeye 
i abiorowe od pię«iu koro] 

miesięezaie. ]

Instytut Ansona]
ul. Ssawska 17 , *

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Snrzedai, zamiana, wyn& 
jem. Kupuje także instru 
menty używane. — Sfcłai 
fortepianów Heleny Smo. 
larskiej, Wolska 7. 49j

OALICyjSKI A K C yjN Y

BANK KUPIECKI
L w ó w ,  K sB ick a  1 9  ed en u  w ła s n y )  •

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowanie iii

4 ’ I4 >  e d  s t a '
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaiiieiii

4 ° O .

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie

b@z wypowiedzenia.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Bank

z własnych funduszów.

2862


